
Plenarne obrady 
Sejmu

Dzisiaj w godzinach przed 
południowych rozpocznie się 
14 plenarne posiedzenie 
Sejmu bieżącej kadencji. 
Porządek dzienny przewidu 
je m. in. sprawozdanie, 
o rządowych projektach ’ 
ustaw: prawo o wykrocze­
niach i przepisy je wprowa ' 
dzające, kodeks postępowa- ' 
nia w sprawach o wykroczę ' 
nia i przepisy je wprowa- ' 
dzające oraz o ustroju ko- ' 
legiów do spraw wykroczeń, 

t Na sprawozdawców wyzna- 
I czono posłów: Pawła Dąb- 

ka (PZPR), Alojzego Czar­
neckiego (SD) i Bernarda 

IRośkiewicza (ZSL). Przewi­
duje się, że dyskusja nad 
tymi dokumentami będzie 
łączna. Do dyskusji zgłosi- 

L ło się już kilkunastu mów- 
| ców. (PAP) v

Delegacja LWP 
uda się do Rumunii

Na zaproszenie ministra sił 
zbrojnych SRR generała Armii 
łon lonita, w ostatniej deka­
dzie maja br. wyjedzie do So­
cjalistycznej Republiki Rumu­
nii delegacja Ludowego Woj­
ska Polskiego pod przewod­
nictwem zastępcy członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, mi­
nistra obrony narodowej PRL 
generała broni Wojciecha Ja-: 
ruzelskiego. (PAP)

Min. F. Szlachcic 
wśród stoczniowców
19 bm. minister spraw wew 

nętrznych Franciszek Szlach­
cic przebywał w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni.
W towarzystwie sekretarza 
KW PZPR w Gdańsku — Fe­
liksa Pieczewskiego i I sekre­
tarza KM PZPR w Gdyni — 
Władysława Porzyskicgo, zwie 
dził on naszą najnowocześniej 
szą stocznię produkcyjną.

Po zwiedzeniu wydziałów 
min. Szlachcic oraz towarzyszą 
ce mu osoby spotkali się z ak 
tywem partyjno-gospodarczym 
stoczni.

Zebrani z zainteresowaniem 
wysłuchali szerokiej relacji F. 
Szlachcica o aktualnej sytua­
cji politycznej i gospodarczej 
w kraju, o problemach pracy 
resortu, którym kieruje. (PAP)

Ryszard Szurkowski 
umacnia pozycję lidera

Dwunasty etap XXIV Wyścigu Pokoju okazał się szczęśli­
wy dla naszego zespołu. Co prawda Polak nie przejechał ja­
ko pierwszy linię mety, ale Ryszard Szurkowski wywalczył 
drugą pozycję za Włochem Ghezzi, zdobywając 30 sekund 
bonifikaty. Dalsze sekundy lider wyścigu uzyskał na pre­
miach górskich, powiększając tym samym przewagę nad na­
stępnym w klasyfikacji Starkowem.

Ryszard Szurkowski zade­
monstrował wczoraj znakomi­
tą formę. Był bardzo aktywny 
na całej trasie, zawszó jechał 

na czele peletonu, włączając się 
do walki o premie na górskich 
i zwykłych finiszach.

Kolarze mieli do pokonania tra­
sę długości 145 kilometrów, pro­
wadzącą z Usti nad Łabą do Jab- 
lonca nad Nysą. Na tym krótkim 
stosunkowo dystansie zlokalizo­
wano cztery premię górskie i 
dwa lotne finisze. Już na 30 km 
od startu z zasadniczego peletonu 
uciekło 8 kolarzy, wśród których 
byli Czechowski i Szurkowski a 
nie było Starkowa. Niestety 
ucieczka ta nie udała sie i już po 
10 km wszyscw główni aktorzy te­
gorocznego WP znowu jechali ra­
zem.

Na 63 km nieoczekiwanie zaata­
kował Włoch Ghezzi. Rozwijając 
bardzo ostre tempo wnet uzyskał 
on ponad iednom’nutowa przewa­
gę i systematycznie ją powiększał. 
Za Włochem ruszył w pogoń pro­
wadzący w klasyfikacji górskiej

Idgoda
Zachmurzenie niewielkie i u- 

miarkowane, miejscami przejścio­
wo duże ze skłonnością do burz i 
Przelotnych opadów. Temperatura 
maksymalna od 25 st. na zacho­
dzie do 32 st. na pozostałym obsaa 
rze. Wiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków zmiennych.

r*" ■ ................................— u—

Nowość przemysłu lotniczego ZSRR. Inauguracyjne posiedzenie 
Komisji Zjazdowej PZPR

Rozpoczęły prace cztery podkomisje I

Nowy radziecki frachtowiec odrzutowy IŁ-76 będzie pokaza­
ny na międzynarodowej wystawie kosmonautyki i lotnictwa 
w Paryżu. Samolot ten osiąga szybkość 850 — 900 km godz. 
i może unieść na pokładzie 40 ton ładunku. Na zdjęciu: luk 

załadunkowy samolotu IŁ-76.
CAF — PI — telefoto

Prezydent ZRA o założeniach 
polityki zagranicznej i wewnętrznej

istotne przemówienie A. Sadata
W środę po południu pod przewodnictwem wiceprezy­

denta ZRA Husaina el-Szafei zebrała się nowa Rada Mini­
strów ZRA — oznajmiło radio kairskie. Na posiedzeniu tym 
prezydent ZRA Sadat przedstawił założenia polityki zagrani­
cznej, arabskiej oraz wewnętrznej ZRA w nowej fazie, któ­
rą kraj obecnie przeżywa.

Problemy EWG* Przyszłość Europy Zach.

Wizyta E. Heatha w Paryżu

van de Wiele (Belgia). Nie zdołał 
on dogonić Ghezziego i na kilka 
kilometrów przed Jabloncem zo­
stał wchłonięty przez peleton. 
Ghezzi samotnie przejechał jako 
pierwszy linię mety a 1.13 min. 
nóżniei woadła na stadion wiel­
ka grupa kolarzy, którą przypro­
wadził Ryszard Szurkowski. Za­
jął on drugie miejsce a Osincew 
(ŻSRR) trzecie.

Na premiach górskich pierwsze 
miejsca zaleli nastenuiący kolarze: 
I — 1. Osincew (ZSRR), 2. van de 
Wiele (Belgin\ 3. Szurkowski; II 
— 1. van de Wiele, 2. Szurkowski, 
3. Osincew; III — 1. Ghezzi. 2. van 
de Wiele, 3. Szurkowski; IV — 1. 
Ghezzi, 2. van de Wiele, 3. Szur­
kowski.

Lotne finisze wygrali: I — 1. 
Hladik (CSRS), 2. van Steyen (Bel­
gia), 3, Moravec (CSRS), II — 1. 
Ghezzi, 2. Labus (CSRS), 3. Nie- 
lubin (ZSRR).

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XII ETAPU >

1. G. Ghezzi (Włochy) 4:05.54 
(1 min. bo.n.)

2. r. Szurkowski 4:07.37
(30 sek. bon.)

3. J. Osincew (ZSRR) 4:07.52
(15 sek. bon.)

4. F. Ongarato (Włochy) 4:08.07
5. L. van Stayen (Belgia)
6. T. Vasile (Rumunia)
7. W. Nielubin (ZSRR)
8. W. Michaiłów (Bułgaria)
9. R. Labus (CSRS)

10. ,1. Mainus (CSRS)
13. Z. KRTFS^OWlEC
15. Z. CzprnowSKI

W MA^USIAK
27. J. MIKOŁAJCZYK

wszyscy 4:08.07

Dokończenie na sir. 2

Prezydent Sadat powtórzył 
zarzuty pod adresem b. człon­
ków władz ZRA, iż mieli oni 
przygotować spisek antyrzą­
dowy. ,

Po posiedzeniu rządu egip­
skiego na konferencji praso­
wej wystąpił minister informa 
cji Tiatem. Oświadczył on, że 
według prezydenta Sadata, po 
lityka zagraniczna ZRA, tak 
jak i poprzednio, będzie się 
opierać na zasadzie: żadnych 
ustępstw wobec okupanta.

Prasa kairska poświęca wie­
le uwagi przemówieniu pre­
zydenta Sadata. jakie ma on 
wygłosić dzisiaj na forum 
Zgromadzenia Narodowego 
ZRA. Dziennik „Al Ahram“ 
pisze, że prezydent nakreśli w 
nim główne założenia osta­
tecznego tekstu konstytucji 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej.

PAP

Naloty USA na DRW
Siły powietrzne Stanów Zjedno 

czonych kontynuują ataki na De­
mokratyczną Republikę Wietnamu. 
W poniedziałek i wtorek nastąpi­
ły kolejne naloty na DRW.

Rzecznik wojskowy USA w Saj 
gonie „tłumaczył” te akty narusza 
jące śuwerenność j bezpieczeństwo 
DRW „prawem do samoobrony” 
pilotów amerykańskich dokonują- 
cych przelotów strefie po­
wietrznej Wietnamu Północnego.

N. Ceausescu zaproszony do NRF
Przebywający w Rumunii prezy 

dent NRF G. Heinemann we wto­
rek wieczorem podczas przyjęcia 
oficjalnie zaprosił przewodniczące­
go Rady Państwa Rumunii, N. 
Ceausescu do złożenia wizyty w 
NRF Szef państwa rumuńskiego 
przyjął zaproszenie. Prawdopo­
dobnie nie dojdzie ona jednak do 
skutku w tym roku.

Posiedzenie rządu bońskiego
W środę przed południem odbyło 

się w Bonn posiedzenie gabinetu te 
deralnego, któremu przewodniczył

Pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka odbyło się 19 bm. w Komitecie Centralnym inaugu 
racyjne posiedzenie Komisji Zjazdowej powołanej przez 
IX Plenum KC dla przygotowania VI Zjazdu Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej.
Zagajając posiedzenie Ko­

misji, Edward Gierek podkre­
ślił wielkie znaczenie VI Zjaz 
du partii, który zgodnie z po­
stanowieniem IX Plenum KC, 
powinien być zwołany na prze 
łomie roku 1971—72. Zjazd o- 
kreśli kierunki dalszego har­
monijnego rozwoju kraju, nie 
ograniczając się do problema­
tyki obecnego planu 5-letnie- 
go. a wybiegając dalej w przy 
szłość. Winien on wytyczyć 
drogi prowadzące do dalszej 
rozbudowy naszej ekonomiki, 
i to w oparciu o intensywne 
metody gospodarowania o 
szersze oparcie się o efe­
kty rewolucji naukowo- 
technicznej, a równocześnie 
stworzyć podstawy dla dalsze 
go polepszania warunków ma 
terialnych i duchownych bytu 
społeczeństwa polskiego. Pro­
gram, jaki wypracuje Zjazd 
partii, winien służyć konsek­
wentnemu wcielaniu w życie 
kierunków rozwoju zapocząt­
kowanych przez VII i VIII 
plenarne posiedzenia Komite­
tu Centralnego PZPR.

Tezy zjazdowe, które prze­
dyskutuje się na plenarnym 
posiedzeniu KC PZPR, będą 

Premier Heath udał się w środę do Paryża, jak twierdzą 
źródła oficjalne, w nastroju optymistycznym, przekonany że 
uda mu się znaleźć wspólny język z prezydentem Pompidou, 
przynajmniej na tyle, by pozostawić otwarte drzwi dla dal­
szych negocjacji w kwestii przyjęcia W. Brytanii do EWG. 
Obserwatorzy londyńscy są stanie osiągnięte porozumienie

zdania, że jeśli w Paryżu zo-

Zapowiedź konsultacji 
między Kanadą i ZSRR

W środę przewodniczący Ra 
dy Ministrów ZSRR, Aleksiej 
Kosygin oraz premier Kanady 
P. Trudeau podpisali ra­
dziecko - kanadyjski protokół 
w sprawie konsultacji, które 
oba kraje będą przeprowadza­
ły okresowo. Konsultacje będą 
dotyczyły ważnych problemów 
międzynarodowych oraz stosun 
ków dwustronnych. (PAP)

kanclerz NRF Willy Brandt. Gabi 
net wysłuchał sprawozdania Karla 
Schillera na temat polityki waluto 
wej.

Problem ten był omawiany po­
przedniego dnia na posiedzeniu 
Centralnej Rady Banku NRF we 
Frankfurcie n/Menem z udziałem 
ministra gospodarki i finansów 
NRF Karla Schillera.

IWKASO-'. .u-rwio-fAF.

List porwanego konsula
Zona uprowadzonego w Turcji 

izraelskiego konsula generalnego 
Ełroma otrzymała od niego list, w 
którym donosi, że czuje się dob­
rze oraz że znajduje się w rękach 
organizacji pod nazwą „Armia Wyz 
wolenia Narodu Tureckiego**.

Rząd turecki kategorycznie odma 
wia pójścia na ustępstwa wobec 
porywaczy. 

co najmniej trzy miesiące 
przed zjazdem przedstawione 
do dyskusji w samej partii i 
na szerszej platformie społecz 
nej.

Edward Gierek zwrócił u* 
wagę na potrzebę przyciągnię 
cia do prac podejmowanych 
przez Komisję Zjazdową gro­
na ludzi najbardziej kompe­
tentnych z różnych dziedzin 
naszego życia oraz przedsta­
wicieli załóg robotniczych, tak, 
ażeby tezy zjazdowe były oprą 
cowane przy udziale najlep­
szych umysłów i praktyków.

W toku posiedzenia powoła 
ne zostały cztery podkomisje:

— zagadnień ogólnopolitycz- 
nych i międzynarodowych — 
z członkiem Biura Polityczne­
go, sekretarzem KC PZPR 
Józefem Tejchmą jako prze­
wodniczącym,

— polityki gospodarczej i 
socjalno-ekonomicznej oraz 
modernizacji systemu kiero­
wania i funkcjonowania gospo 
darki — z członkiem Biura 
Politycznego, sekretarzem KC 
PZPR Janem Szydlakiem jako 
przewodniczącym,

— kultury, nauki, oświaty, 
masowych środków informa- 

co do ogólnych założeń przy­
stąpienia W. Brytanii do Współ 
nego Rynku, znacznie łatwiej 
będzie rozwiązać problem im­
portu produktów żywnościo­
wych z Nowej Zelandii i wyso 
kości brytyjskiego wkładu do 
budżetu EWG.

Francuski rzecznik rządowy oś­
wiadczył, że rozmowy na szczycie 
Pompidou — Heath koncentrować 
się będą raczej na podstawowych 
problemach dotyczących organiza­
cji i przyszłości zachodniej Euro­
py, niż na sprawach natury tech­
nicznej i ekonomicznej jakie towa­
rzyszą wejściu W. Brytanii w 
skład Wspólnoty.
Rozwiązanie tych problemów po­

winno nastąpić podczas rokowań 
między W. Brytanią a szóstką.

PAP

Narada finansistów
W dniach od 23 do 28 maja w 

Monachium odbywać się będzie 
międzynarodowa narada finansi­
stów z państw kapitalistycznych. 
W naradzie uczestniczyć będzie po 
nad 250 bankierów z wielu krajów 
świata, którzy omówią problemy 
systemu walutowo-finansowego 
świata zachodniego. Oczekuje się, 
że w naradzie udział weźmie sekre 
tarz stanu d/s skarbu USA J. Con 
nally.

Proces polityczny w Hiszpanii
W stolicy Hiszpanii, Madrycie od 

bywa się wielki proces polityczny. 
Przed sądem stanęło 40 osób. Pro­
kurator zażądał dla nich kar wię­
zienia od 2 do 20 lat. Akt oskarże­
nia zarzuca im uprawianie „niele­
galnej propagandy”.

Lawa pochłonęła wioskę
Rzeka lawy, spływająca z nowe­

go krateru, który utworzył się 18 
bm. na wschodnim zboczu Etny, 
zalała 19 bm. w południe małą wios 
kę San Alfio. której wszyscy mie 
szkańcy zostali ewakuowani.
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Rok wyd. XXVn

Nr 118 (8471)

Cena 50 gr

cji i propagandy oraz wycho 
wania — z członkiem Biura 
Politycznego, sekretarzem KG 
PZPR Stefanem Olszowskim 
jako przewodniczącym,

— problemów pracy partyj­
nej i zagadnień statutowych 
— z członkiem Biura Politycz 
nego, sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Babiuchem jako 
przewodniczącym.

Podjęły one pracę, zbiera­
jąc się 19 bm. na pierwsze 
posiedzenia. (PAP)

Międzyplanetarna stacja 
radziecka w kosmosie

Jak podała agencja TASS, 
zgodnie z programem badania 
przestrzeni kosmicznej i pla­
net układu słonecznego 19 ma 
ja, o godzinie 19, minut 23 cza 
su moskiewskiego w Związku 
Radzieckim wystrzelono auto­
matyczną stację międzyplane­
tarną „Mars-2”, o wadze 4.650 
kg.

Głównym celem wystrzele­
nia stacji jest przeprowadze­
nie kompleksu naukowych ba 
dań planety Mars i otaczają­
cej ją przestrzeni. Poza tym 
będzie się prowadzić badania 
charakterystyk plazmy Słoń­
ca, promieni kosmicznych i na 
silenia radiacji podczas lotu 
stacji na trasie Ziemia — 
Mars.

Stacja „Mars-2” została 
wprowadzona na trajektorię 
lotu w kierunku Marsa z przej 
ściowej orbity sztucznego sa­
telity Ziemi. Lot międzyplane 
tarnej stacji „Mars-2” do pla­
nety Mars bedzie trwał ponad 
6 miesięcy. Stacja osiągnie o- 
kolice Marsa w listopadzie 
1971 roku, pokonawszy odleg­
łość ok. 470 min km. (PAP)

Chór Kurczewskiego 
przybył do USA

Kierowany przez Jerzego Kur­
czewskiego poznański chór chło­
pięcy przybył we wtorek wieczo­
rem do Nowego Jorku. 23 maja, 
wystąpi on w' Detroit z koncer­
tem w ramach obchodów 30 rocz­
nicy śmierci Ignacego Paderew­
skiego, a następnie odbędzie mie­
sięczne tournee po Stanach Zjed­
noczonych i Kanadzie, podczas 
którego odwiedzi Chicago, Mil­
waukee, Toronto. Filadelfie. Alba 
ny, Rochester, Boston i Yougs- 
town. (PAP)

Budowa pomnika 
Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego w Gnieźnie
W dwóch etapach przebiegać 

będzie budowa gnieźnieńskiego 
pomnika Mieszka I i Bolesła­
wa Chrobrego. Taka decyzja 
zapadła na posiedzeniu Komite 
tu Wykonawczego Budowy 
Pomnika, który obradował pod 
przewodnictwem zastępcy prze 
wodniczącego Prezydium WRN 
w Poznaniu, A. Śliwińskiego. 
W pierwszym etapie reałizowa 
na będzie część muzealna i fi­
guralna pomnika. Dokumenta­
cja przygotowywana przez 
Państwową Wyższą Szkołę 
Sztuk Plastycznych i Wojewó­
dzki Zarząd Inwestycji Miej­
skich ma być gotowa do 11 li­
stopada 1972 roku. Cykl inwe­
stycyjny, który potrwa 24 mie 
siące zakończony zostanie w 
1975 roku.

W drugim etapie, który roz- 
pocznie się w 1975 roku wybu­
dowany zostanie gmach szkol­
ny, internat, mieszkania dla 
nauczycieli, baseny pływackie 
i hala sportowa, (na)



Apel U Thanta o pomoc 
dla uchodźców 

z Pakistanu Wsch.
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant zaapelował w środę 
do całej społeczności między­
narodowej o pomoc dla ..bar­
dzo dużej” liczby uchodźców 
ze wschodniego Pakistanu, 
przebywających obecnie w In 
diach. Oznajmił on, iż według 
rządu indyjskiego, w ciągu 
najbliższych 6-ciu miesięcy na 
pomoc dla uchodźców trzeba 
będzie przeznaczyć 175 min do 
larów. Są to wstępne na ra­
zie obliczenia. (PAP)

Wicepremier F. Kaim 
przybył do ZRA

18 bm. wieczorem przybył 
do Kairu wicepremier Franci 
szek Kaim wraz z grupą eks­
pertów. Na kairskim lotnisku 
gościa powitał wicepremier 
d/s produkcji i handlu, będą­
cy jednocześnie ministrem 
przemysłu, nafty i bogactw
naturalnych, Aziz Sidki.
lem wizyty wicepremiera

Ce-
F.

Kaima jest przeprowadzenie
rozmów w 
posiedzenia 
Współpracy 
ZRA. Sesja 
dniu 19 bm.

ramach drugiego
Komitetu
Gospodarczej 

roznoczęła się
(PAP)

d/s 
z

w

W związku z My Lai

Degradacja generała 
amerykańskiego

Dowódca 11 dywizji piechoty 
„AmericaF1, generał major Sa­
muel Koster, został zdegradowa 
ny do stopnia generała bryga­
dy i pozbawiony odznaczenia 
wojskowego „Distinguished Ser 
vice Medal“; ponadto otrzymał
on naganę na piśmie z włą-
czeniem do akt personalnych. 
Jest to kara za nie przeprowa 
dzenie odpowiedniego śledz­
twa w sprawie masakry cy­
wilnych mieszkańców wsi My 
Lai w Wietnamie Południowym 
w marcu 1968 r.

Zastępca Kostera, generał 
brygady George Young, stracił 
również medal ,,DS“ i otrzy­
mał naganę na piśmie. (PAP)

W Szwajcarii — 'snu

18 bm. w Szwajcarii oddano do użytku nową szosę górską 
przechodzącą w pobliżu miejscowości Goeschenen. Jak wi­
dać nie dotarły tam jeszcze panujące w Europie upały; skały 
wzdłuż drogi pokryte są grubą warstwą śniegu.

CAF — UPI — telefoto

W sprawie redukcji wojsk USA w Europie

Wniosek senatora M. Mansfielda
nie uzyskał większości

Amerykański Senat odrzucił wczoraj po południu popraw­
kę senatora Gaylorda Nelsona, która przewidywała redukcję 
połowy amerykańskich wojsk w Europie w okresie od chwi-
li obecnej do czerwca 1974 roku. Poprawka
fomulą kompromisową w stosunku do

Nelsona była
wniosku senatora

Mansfielda, który mówił o redukcji połowy amerykańskich 
wojsk w Europie w roku bieżącym.
Senator M. Mansfield, przy­

wódca większości demokratycz 
nej w Senacie oświadczył, że 
swój wniosek przedłoży jesz-
cze raz prawdopodobnie w 
resie najbliższych 2 lub 3 
sięcy. „Stany Zjednoczone 
powiedział Mansfield —

ok- 
mie

ymogą być światowym żandar- 
mem“.

Federalny minister obrony, 
Helmut Schmidt, wyraził prze 
konanie, że obecnie rząd Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
nie wystąpi ze swej strony z 
inicjatywą w sprawie obustron 
nej redukcji wojsk w Europie.

Nawiązując w wywiadzie dla roz 
głośni kolońskiej do przemówienia 
I.conida Breżniewa, wygłoszonego 
w Tbilisi i dó propozycji senatora
Mansfielda Waszyngtonie,
Schmidt powiedział, iż — jego zda
niem pakt NATO powinien
wspólnie zbadać, jak mają zarea­
gować partnerzy zachodni. Helmut

Za nadużycia - dyrektor 
zdjęty ze stanowiska
W wyniku skargi skierowanej do władz centralnych na 

działalność dyrektora Zakładu Gazowniczego Koszalin Ludwi 
ka Rogozińskiego — inspekcja Ministerstwa Górnictwa 
i Energetyki przeprowadziła szczegółowe badania zarzutów 
zawartych w nadesłanej skardze.
Kontrola w pełni potwierdzi 

ła prawdziwość zarzutów po­
stawionych wobec działalności 
L. Rogozińskiego, który nadu. 
żywał swojego stanowiska, a

W pow. gnieźnieńskim

Tradycyjny festyn 
„Chłopskiej Drogi"

Majowe festyny organizowa 
ne przez redakcję „Chłopskiej 
Drogi” co roku odbywają się 
w innym regionie kraju. 
Współorganizatorem tej impre 
zy kulturalnej, będącej wyra­
zem więzi jaką „Chłopska 
Droga” utrzymuje od lat ze 
swymi czytelnikami, jest w 
tym roku — obok radia i te­
lewizji — „Gazeta Poznańska”. 
Festyn odbywać się będzie w 
najbliższą - niedzielę w 
Gnieźnie i wsiach pow. gnieź­
nieńskiego. (PAP)

Królowa Elżbieta 
żąda wyższej pensji
Królowa brytyjska Elżbieta 

II zwróciła się wczoraj do 
parlamentu z prośbą o podnie 
sienie jej i małżonkowi, księ­
ciu Filipowi oraz innym 
członkom królewskiej rodziny 
pensji, które otrzymują od 
rządu brytyjskiego.

Pensja królowej wynosi 475 
tys. funtów szterlingów rocz­
nie. (PAP)
mmmm iisiii imamiiji

Dzl»’e|$zy wrwłj Informacyjny 
eo'acował lerr* Walasek. /

w postępowaniu nie liczył się 
z opinią społeczna. Stwierdzo 
no, że wykorzystywał on swo 
je stanowisko służbowe w ce­
lu uzyskania korzyści ma­
terialnych dla siebie i swojej 
rodziny, dopuszczając się za­
garnięcia mienia społecznego 
oraz popełniania nadużyć w 
podległym mu zakładzie. Kon 
trola stwierdziła również, że 
sprawy dotyczące szkodliwej 
działalności L. Rogozińskiego 
sygnalizowane były wielo­
krotnie. ale bezskutecznie, 
władzom miejscowym.

W związku z wynikami kontro­
li — kierownictwo Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki poleciło 
dyrektorowi naczelnemu Zjedno­
czenia Przemysłu Gazowniczego 
natychmiastowe zdjęcie L. Rogo­
zińskiego z zajmowanego stano­
wiska. Dyrektorowi Szczecińskie­
go Okręgu Zakładów Gazowni­
czych inż. E. Wierzbickiemu udzie 
łono nagany z ostrzeżeniem za 
bagatelizowanie karygodnych po­
czynań L. Rogozińskiego. Naczel­
nemu dyrektorowi i pozostałym 
członkom kierownictwa Zjednoczę 
nia Przemysłu Gazowniczego 
wytknięto zbyt słabe zaintereso­
wanie się wynikami kontroli pro 
wadzonej przez samo zjednocze­
nie i polecono pełne wyegzekwo­
wanie zaleceń pokontrolnych. O 
sprawie powiadomiono Prokuratu­
rę.

Tego rodzaju sytuacja, trwa 
iaca przez dłuższy okres, now 
stać mogła przy tolerancyj­
nym i niekonsekwentnym sto­
sunku jednostek nadrzędnych 
do obowiązków wynikających 
z tytułu kontroli j nadzoru.

PAP
----------*--------

/ Wylała Amazonka
Niezwykle obficie wylała w tym 

roku Amazonka. Jak donoszę z 
Rio de Janeiro, woda pochłonęła 
142 tys. km kwadratowych w pół­
nocnej Brazylii. Ewakuowano 
stamtąd 40 tys, ludzi. (PAP)

Schmidt uważa, że tym proble­
mem zajmować się będą na począt 
ku czerwca w Lizbonie ministro­
wie spraw zagranicznych Paktu 
Atlantyckiego. (PAP)

A. Zborowski 
wiceministrem 
sprawiedliwości
Prezes Rady Ministrów mia 

nowa! mgr. Adama Zborow­
skiego podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Sprawiedliwo 
ści.

Adam Zborowski urodził się 31 
marca 1919 r. w Glinianach, w ro­
dzinie inteligenckiej. W roku 1932 
ukończy! studia wyższe prawnicze, 
uzyskując tytuł magistra prawa. 
Od 1950 r. pracował na stanowis­
ku podprokuratora w Prokuratu­
rze Wojewódzkiej w Warsza­
wie, a w 1956 r. został mianowany 
wiceprokuratorem, następnie pro­
kuratorem Prokuratury General­
nej. Od 1961 r. do chwili obecnej 
jest naczelnikiem Wydziału Pre­
zydialnego w Generalnej Prokura 
turze.

Członek SD. (PAP)

Odnaleziono rękopis 
„Listów" F. Petrarki
Ostatnio w archiwach Biblioteki 

Florenckiej „Riccardiana” odnale 
ziono rękopis „Listów” wybitnego 
poety włoskiego Renesansu Fran­
cesco Petrarki,

Jest to egzemplarz „Listów” prze 
pisanych na czysto przez poetę, 
tzw. czystopis, sporządzony przez 
Petrarkę wiosną 1368 r. (PAP)

57.
58.

2.
3.

Rady zakładcwe dysponują czekami

Kredyty na zakup węgla
Handel dysponuje obecnie sporymi ilościami dobrego 

tunkowo węgla. Dostawy nie są wprawdzie tak duże, 
można było znieść wszelkie ograniczenia w zaopatrzeniu 
ności miejskiej, ale wystarczają na pełno zaspokojenie

ga- 
żeby 
lud-
po-

trzeb w ramach obowiązujących przydziałów. Niestety, zain­
teresowanie zakupami węgla jest minimalne, co komplikuje
pracę składów i transportu oraz utrudnia systematyczny
biór dalszych partii węgla z
Wiadomo, że za kilka miesię 

cy składy opałowe będą w „sta 
nie oblężenia”; że trzeba bę­
dzie dzielić przydziałową pulę

Zadania rolnictwa

Narada aktywu ZSL
W siedzibie Naczelnego Ko­

mitetu ZSL w Warszawie odby 
ła się 19 bm. narada kierowni 
ków wydziałów ekonomiczno- 
rolnych wojewódzkich komite­
tów Stronnictwa. Omawiano 
udział członków Stronnictwa w 
praktycznym wprowadzaniu i 
realizowaniu wspólnych decy­
zji kierownictwa PZPR i ZSL w 
sprawie dalszego rozwoju rol­
nictwa oraz zadania tej gałę­
zi gospodarki narodowej w bie 
żącym 5-leciu- (PAP)

Partyjno-rządowa 
delegacja Rumunii 
uda się do Pekinu

Agencja Agerpress podała w 
środę komunikat, że na zapro­
szenie Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Chin i 
rządu ChRL na początku czerw 
ca br. przybędzie do Pekinu z 
oficjalną wizytą przyjaźni, par 
tyjno-rządowa delegacja Socja 
listycznej Republiki Rumunii, 
na czele której stać będzie se­
kretarz generalny RPK, prze­
wodniczący Rady Państwa Ni- 
colae Ceausescu.

Jak wynika z komunikatu 
Agerpress oficjalna delegacja 
partyjno-rządowa Rumunii uda 
się także w pierwszej połowie 
czerwca br. z wizytą przyjaźni 
do DRW oraz KRL-D na zapro 
szenie rządów i kierownictwa 
partii tych krajów. (PAP)

Demonstracje w Izraelu
Jak donosi Agencja France 

Presse w Izraelu amosfe- 
ra pozostaje napięta w związ­
ku z masowymi demonstracja 
mi protestacyjnymi przeciwko 
dyskryminacji rasowej.

Władze rzuciły przeciwko 
uczestnikom demonstracji zna­
czne siły policji. Doszło do 
starć, w wyniku których 30 o- 
sób zostało rannych. Dotych­
czas aresztowano 74 młodych 
ludzi, którym zarzuca się u- 
dział w demonstracji. (PAP)
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11

od-
kopalń.
na 2—3 części i czekać na 
znaczony termin odbioru.

wy- 
Aby

uniknąć tych komplikacji, o 
zaopatrzeniu na zimę trzeba 
myśleć już teraz tym bardziej, 
że część klientów może korzy­
stać ze znacznych udogodnień- 
Jak informuje Zjednoczenie 
Handlu Opałem i Materiałami 
Budowlanymi chętni nabycia 
opału w drugim kwartale br. 
magą płacić za węgiel tzw. cze 
kami uprawnienia wydawany­
mi przez rady zakładowe w 
miejscu pracy. Specjalnie dla 
ułatwienia ludności wcześniej­
szych zakupów węgla wyasy­
gnowano w tym roku 150 min 
zł kredytu w postaci „czeków 
uprawnienia”. Jest to kredyt 
nieoprocentowany — do spłaca 
nia w ratach miesięcznych w 
ciągu 1 roku. Biorąc zatem pod 
uwagę nowe ułatwienia, warto 
już teraz kupić opał na zimę. 
Jak informuje handel, realiza-

Wystrzelono
Kosmos-42l“

W środę w Związku Radziec 
kim wystrzelono sztucznego sa 
telitę Ziemi „Kosmos-421”. Za 
instalowana na pokładzie sateli 
ty aparatura funkcjonuje nor­
malnie. (PAP)
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na najaktywniej
szego kolarza prowadzi Nielubin 
— 24 pkt. przed Starkowem —
22 pkt., SZURKOWSKIM
pkt., Zemanem — 11 pkt., Hannu

10 nkt.
KRZESZOWCEM.

Biełousowem, 
van Sweeyel-

tern i STECEM no 8 pkt.
W klasyfikacji na najaktywniej 

szego „górala” liderem jest van 
de Wiele — 53 pkt. przed Osince
wem 37 pkt.. SZURKOWSKIM
— 28 pkt.. Ghezzi — 20 pkt., Bal-
duzzi — 10 nkt., 
pkt.. Nielubinem

Matouskiem — 8

Sweeveltem 
5 pkt.

7 pkt.,
Michajlowem

van 
po

W czwartek rozegrany zostanie 
przedostatni. XIII etap Wyścigu 
Pokoju. Jego trasa prowadzi do­
okoła Liberca i ma 108 km dłu­
gości. Do metv w Pradze pozosta 
nie więc kolarzom już tylko 
141 km.

Na trasie przedostatniego etapu 
znajdą sie kolejni cztery górskie 
premie i dwa lotne finisze. Pierw 
sza górska premia znajduje się 
już na 20 km od startu w Frdżan 
skym Tunelu, druga na 30 krh w 
Jeśted. trzecia w Frvdste/in'e (89 
km) i czwarta w Zaskali (98 km) 
Lotne finisze: Jablonec (50 km) 
oraz Żelazny Bród (78 km).

Start ostry wyznaczono na godz. 
14.30 a przyjazd pierwszych ko­
larzy na mete w Libercu spodzie 
wany jest godz. T!.

cja zamówień odbywa się nie­
mal z dnia na dzień.

Przy okazji nasuwa się uwa­
ga dotycząca ułatwień w przed 
sezonowych zakupach węgla 
dla emerytów. Czy nie można 
by pomyśleć także o udogodnię 
niach dla tej grupy? (PAP)

1806 tytułów gazet 
i czasopism w Polsce
Według danych Głównego 

Urzędu Statystycznego w ubieg 
łym roku wydawano w Polsce 
1806 tytułów gazet i czasopism, 
o łącznym jednorazowym na­
kładzie przekraczającym 32,6 
min egz. Jeśli przyjmiemy obo 
wiązującą w większości kra­
jów . świata klasyfikację 
UNESCO, zaliczającą do 
prasy wszelkie biulety­
ny, gazety zakładowe, okreso­
we informatory itp. — to licz­
ba ta przekroczyłaby 4 tys.

W tym roku nastąpił pewien 
wzrost nakładów, zwłaszcza 
dzienników centralnych i ich 
mutacji terenowych. W marcu 
br. nakład jednorazowy dzień
ników czasopism wynosił
8,4 min egzemplarzy, tygodni­
ków — 11,7 min, zaś dwutygod 
ników — 3,6 min egz.

Najwięcej gazet i czasopism 
czytają warszawiacy, ponad 
180 egz. rocznie na osobę. Na 
drugim miejscu znajdują się 
krakowianie — niecałe 180 i 
poznaniacy — 167 egz. rocznie. 
Najmniej natomiast czytają 
mieszkańcy woj. krakowskiego 
53 egz. (PAP)

Powołanie nowego składu 
Komitetu Nagród Państwowych
Prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz powołał no­

wy skład osobowy Komitetu Nagród Państwowych. Ka­
dencja dotychczasowych członków tego Komitetu upłynęła 
w grudniu 1970 r. W nowym składzie Komitet będzie pra-
cował w latach 1971—1974. W tym okresie przyzna
dy państwowe dwukrotnie: 
Święta Odrodzenia Polski.
Komitet Nagród Państwo­

wych składa się z Prezydium 
oraz 14 sekcji specjalistycz­
nych podzielonych na 3 dzie­
dziny: nauki, techniki oraz 
kultury i sztuki. Dziedzina na­
uki obejmuje 5 sekcji: nauk 
społecznych, nauk biologicz­
nych, nauk medycznych, nauk 
matematyczno-fizycznych, che 
micznych i nauk o ziemi, nauk 
technicznych. Dziedzinę tech­
niki reprezentuje 7 sekcji: 
geologii (surowców), górni­
ctwa i energetyki, metalurgii, 
budowy maszyn i elektrotech 
niki, chemii i przemysłu lek­
kiego, budownictwa, architek­
tury i planowania przestrzen­
nego, komunikacji i łączności, 
rolnictwa, leśnictwa i prze­
mysłu spożywczego. W skład
dziedziny kultury sztuki
wchodzą dwie sekcje: literatu 
ry oraz sztuki.

W skład Prezydium Komitetu
Nagród 
zostali: 
kowski 
premier

Państwowych powołani
prof. dr Janusz Grosz- 
— przewodniczący, wice-
Wincenty Krasko — za- 
przewodniczacego, prof.stępca ,-------- ... .

dr Henryk Jabłoński — zastępca

Pięcioraczki 
mają już tydzień
Pięcioraczki mają już 7 dni 

życia, nie ukończyły jednak 
jeszcze okresu adaptacji, który 
u noworodka donoszonego trwa 
3—4 tygodnie, a u wcześnia­
ków — jest przedłużony w za­
leżności od stopnia wcześniac- 
twa i stanu dziecka bezpośred 
nio po porodzie.

Pierwszy okres siedmiu dni 
przebiegał u p/ęcioraczków za­
dowalająco, s4 nadal w inkuba 
torach, karmione zgłębnikami 7 
razy na dobę. Między karmie­
niami otrzymują glukozę 5 
proc, przy pomocy smoczków.

Na marginesie urodziły pięcioracz 
ków warto przypomnieć, że przed 
kilkoma laty sensacją w powiecie 
gdańskim wywołało urodzenie się 
czworaczków w rodzinie Miazgowj 
czów we wsi Trutnowy w powie­
cie gdańskim. Czwórka — Ryszard, 
Bożena, Hania i Jola Miazkowiczo 
wie chodzą do szkoły w Trutno- 
wach i uczą się dobrze.

Za trzy miesiące skończą czwarty 
rok życia czworaczki — Basia, 
Ewunia, Jola i Zbyszek Kujawscy 
i Turka (woj. poznańskie). (PAP)

w 1972 i w 1974 roku,

przewodniczącego, prof.

nagro- 
w dniu

dr Jan
Kaczmarek — zastępca przewodni 
ęzącego, minister Lucjan Motyka — 
zastępca przewodniczącego, prof. 
dr Dionizy Smoleński — sekretarz 
Komitetu, prof. dr Kazimierz Se- 
coniski — przewodniczący sekcji 
nauk społecznych, prof. dr Wi­
told Stefański — przewodniczący 
sekcji nauk biologicznych, prof. 
dr Stefan Slopek — przewodni­
czący sekcji nauk medycznych, 
prof. dr Kazimierz Kuratowski — 
przewodniczący sekcji nauk ma­
tematyczno-fizycznych, chemicz- 
nyęji i nauk o ziemi, prof. dr 
Bolesław Dubicki — przewodni­
czący sekcji nauk technicznych,
prof. Kazimierz Kopecki
przewodniczący sekcji geologii 
(surowców), górnictwa i energe­
tyki, prof. Kiejstut Żemaitis — 
przewodniczący sekcji metalur­
gii. prof. dr Jerzy Bukowski — 
przewodniczący sekcji budowy 
maszyn i elektrotechniki, prof. 
dr Aleksander Zmaczyński — 
przewodniczący sekcji chemii i 
przemysłu lekkiego, prof. dr Mi­
chał Kaczorowski — przewodni­
czący sekcji budownictwa, archi­
tektury i planowania przestrzen­
nego, mgr inż. Aleksander Gaj- 
kowicz — przewodniczący sekcji 
komunikacji i łączności, prof. dr 
Felicjan Dembiński — przewod­
niczący sekcji rolnictwa, leśni­
ctwa i przemysłu spożywczego, 
Jarosław Iwaszkiewicz — prze­
wodniczący sekcji literatury, 
prof. dr Juliusz Starzyński — prze 
wodniczący sekcji sztuki,

oraz członkowie Prezydium: Sta 
nisław Witold Balicki, prof. dr 
Tadeusz Baranowski. Mieczysław 
Grad, prof. dr Zbigniew Jasicki, 
dr Romuald Jezierski, prof. dr 
Zdzisław Kaczmarek, prof. dr Syl 
wrester Kaliski, Stanisław Kowal 
czyk, prof. dr Bolesław Krupiń' 
ski. Jerzy Kwiatek, prof. dr Wi­
told Nowacki, gen. dyw. Zbigniew 
Nowak, prof. dr Józef Okuniew­
ski. mgr inż. Stefan Piętrusiewicz, 
m^r inż. Bolesław Rumiński, dr 
Jacek Szomański.

Razem Prezydium i sekcje 
Komitetu liczą 192 członków. 
Ponad 70 proc, członków Ko­
mitetu pochodzi z ośrodków 
nozawarszawskich. Są to wy 
bitni przedstawiciele środo­
wisk naukowych PAN, szkół 
wyższych i instytutów nauko­
wo-badawczych, przedstawi­
ciele związków twórczych, wy 
bitni praktycy, działacze poli­
tyczni i społeczni oraz przed­
stawiciele władz państwowych 
i politycznych. (PAP)

Oczywiście: MHM
Do informacji z procesu o nad­

użycia w wytwórni wędlin 
(„Głos” z 19 hm.) zakradł się błąd. 
Kradzinnv w Rzeźnj surowiec spr®* 
dawany był m. in. kierownikom 
niektórych sklepów MHM a ni* "" 
jak wydrukowano — MHB.
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CAŁE LATO BEZ OPERY
Długo, bo prawie 7 tygodni 

trwać będzie w tym roku przer. 
wa urlopowa w Operze. Rozpocz- 
nie się ona 1 lipca i wykorzysta­
na zostanie na prace remontowe 
wewnątrz teatru. M. in. odnowio­
ne zostaną pomieszczenia zaplecza 
oraz przeprowadzi się prace kon­
serwatorskie urządzeń technicz­
nych. Po wakacyjnej przerwie we 
wrześniu Opera zorganizuje dla 
młodzieży szkolnej „Tydzień Oper 
Polskich”. Przedstawienia odby­
wać się wtedy będą o godzinie 17.

CHÓR „PRO SINFONICA”

Filharmonia Poznańska zorgani­
zowała przy swych podopiecznych 
młodzieżowych klubach miłośni- 
ków muzyki chór rekrutujący się 
spośród członków Klubu. Pierw­
szy jego występ odbył się w sali 
koncertowej Filharmonii 11 maja.

fN O T A f N I k]
iNłLTWRiUNYl

PROF. MALINOWSKI 
CZŁONKIEM ICOMOS

Na ostatnim posiedzeniu 
ICOMOS — Międzynarodowej Ra­
dy d/s Konserwacji Zabytków 
przy UNESCO dyrektor Muzeum 
Narodowego w Poznaniu prof. dr 
Kazimierz Malinowski został po­
wołany w skład ścisłego kierownic 
twa tej organizacji naukowej w 
miejsce dotychczasowego przedsta 
wiciela Polski w Radzie prof. 
Stanisława Lorentza.

WIELKA WYSTAWA 
GOBELINÓW

dr.

W Muzeum Narodowym w Pozna 
niu trwają przygotowania do wiel 
kiej ekspozycji: „Gobeliny za­
chodnioeuropejskie w zbiorach poi 
skich”, która otwarta zostanie 24 
bm w głównym gmachu Muzeum 
Na wystawę tę złoży się ponad 100 
gobelinów będących w posiadaniu 
naszych muzeów, (ob)

Coraz więcej wycieczek kra­
jowych i zagranicznych zjeż­
dża do Poznania. W progra­
mie zwiedzania miasta głów­
ne miejsce zajmuje Stary Ry­
nek. Na zdjęciu — Odwach, 

Waga i w głębi Ratusz.
Fot. — K. Przychodzie!

W radiu 
o szkodnikach 

roślin
Wzorem lat ubiegłych — Re 

dakcja Wiejska Rozgłośni Po 
znańskiej Polskiego Radia roz 
poczęła nadawanie specjalnych 
sygnałów o pojawieniu się cho 
rób i szkodników roślin upraw 
nych, a także o sposobach ich 
zwalczania. Autorami 
aktualnych audycji są 

tych 
na-

ukowcy poznańskiego Instytu 
tu Ochrony Roślin, którzy 
współpracują z terenową służ­
bą ochrony roślin oraz pracow 
nicy Wojewódzkiej Stacji Kwa 
rantanny i Ochrony Roślin w 
Poznaniu.

Audycje te Rozgłośnia Po­
znańska nadaje w każdy 
czwartek o godz. 5.40 oraz w 
każdy poniedziałek o godz. 13 
na fali 407 m w codziennym 
magazynie rolniczym „Czas 
dobrych gospodarzy”. Audy­
cje przeznaczone są przede 
wszystkim dla rolników woje­
wództw północnych i zachod­
nich (Bydgoszczy, Koszalina, 
Olsztyna. Opola, Poznania, 
Wrocławia i Zielonej Góry).

Autorzy audycji i Rozgłoś­
nia Poznańska proszą rolni­
ków. służbę rolną i terenową 
służbę ochrony roślin o nad­
syłanie uwag i pytań pod adre 
sami: Polskie Radio w Pozna 
niu, ul. Strusia 10 lub Insty­
tut Ochrony Roślin. Poznań, 
ul. Grunwaldzka 189. (na)

Prace nad planem ha lata 1972—75

Wielka gra o czek z pokryciem
Tegoroczna wiosna zyska­

ła miano gorącej nie tyl­
ko z uwagi na prawdzi­

wie letnią pogodę. W wielu re 
sortach prowadzone są inten­
sywne prace nad ostateczną 
koncepcją planu gospodarcze­
go na lala 1972—1975- Rośnie 
temperatura dyskusji, ścierają 
się poglądy. Od wyboru naj­
trafniejszych kierunków rozwo 
jowych, od wielkości przyję­
tych zadań zależy zaspokojenie 
ogólnospołecznych potrzeb w 
dziedzinie konsumpcji, jak też i 
pozycja Polski w światowym 
współzawodnictwie gospodar­
czym.

W przemyśle elektromaszy­
nowym, który jest jednym z 
głównych dostawców dóbr in­
westycyjnych oraz artykułów 
powszechnego spożycia opraco 
wana już została wstępna kon 
cepcja założeń planowych. W 
1975 r. przemysł ten zwiększy 
produkcję w stosunku do roku 
1970 o 74 proc., przy ogólnym 
wzroście nakładów inwestycyj 
nych o 60 proc, w porównaniu 
z ubiegłą pięciolatką. Z podleg 
łych mu zakładów wyjdzie po 
nad 2 razy więcej artykułów 
rynkowych, a eksport wzrośnie 
co najmniej o 80 procent.

Nowoczesność i jakość 
- asy atutowe

Ciężar nowych zadań prze­
mysłu elektromaszynowego spro

Poznański Stary Rynek

— Moja praca jest interesu 
jąca — mówi Joachim Mar­
cinkowski, ale bardzo nerwo­
wa. Odpowiadam za ogromny
majątek, 
wszystkiego

a jednocześnie 
sam upilnować

nie mogę. A wystawcy są 
różni i często bardzo wyma­
gający. W moim rejonie znaj 
dą się w tym roku ekspo­
zycje: NRD, ZSRR, 
Rumunii. Bułgarii, 
Hiszpanii, Meksyku, 

Japonii, 
Finlandii, 

Brazylii
i Pakistanu. Każdy ma inne 
życzenia... Oczywiście nie 
działam sam, ale o wszystkim 
muszę wiedzieć i być łączni­
kiem między wystawcą i dy­
rekcją.

— Niezawodnie pomaga panu 
w tym spora rutyna; jest pan 
pracownikiem MTP już od 1946 
roku?

— Zaczynałem rzeczywiście 
przed dwudziestu pięciu laty, 
ale jako kierowca, a często i 
konwojent. Targi Poznańskie 
zajmowały się przez wiele lat 
organizowaniem polskich eks­
pozycji na wystawach i tar­
gach międzynarodowych w ca 
łej Europie. Woziłem tam eks 
ponaty i wyposażenie. Mam 
za sobą co najmniej 25 wię­
kszych podróży zagranicz­
nych, do Lyonu, Paryża. Hano 
weru, Marsylii, Mediolanu, 
Brna i wielu innych miast.

Dopiero od 1956 roku „osia- 
dłern na stałe”, przyjmując 
funkcję kierownika rejonu. 
Mam więc 15 lat praktyki, ty­
le że w naszej pracy zbyt czę­
sto pojawiają się sytuacje nie 
Dowtarzalne, precedensowe. 
Co gorsze, majątek targowy 
nam się bardzo zestarzał, ha­
le staruszki i nie najmłodsze 
urządzenia wymagają inten­
sywnej . modernizacji. Przez 
wiele lat eksploatacji, bez ce­
lowej i systematycznej reno­
wacji (brak było na te cele 
środków) nagromadziło się
-o zaniedbań.

Na szczęście, poprawiła 
ostatnio atmosfera i lista 

spo

się 
po-

trzeb złożona orzez dyrekcję 

wadza się nie tylko do wzrostu 
produkcji. Asami atutowymi, 
którymi resort zamierza roze­
grać wielką grę o pięciolatkę 
są nowoczesność i wysoka ja­
kość produkowanych wyrobów. 
Pod koniec roku 1975 2/3 wy­
robów ze znakiem MPM stano 
wić będą artykuły nowe lub 
gruntewnie zmodernizowane. 
Znajdą się wśród nich zarów­
no maszyny i sprzęt inwestycyj 
ny, jak i artykuły gospodarst­
wa domowego, wyroby ele­
ktryczne i elektroniczne, będą 
nowe typy obrabiarek, silni­
ków, maszyn cyfrowych II i III 
generacji, popularny samo­
chód osobowy, nowocześniejsze 
telewizory, odbiorniki radiowe, 
pralki, lodówki i wiele innego 
sprzętu.

Z całą surowością przestrze­
gana ma być zasada rozlicza­
nia się poszczególnych zakła­
dów z programów wytwór­
czych, przede wszystkim pod 
kątem uruchamiania produkcji 
nowych wyrobów, na które 
istnieje zapotrzebowanie. Kosz 
tami wszelkiej tzw. produkcji 
na magazyn obciążani będą jej 
wytwórcy. Skrupulatne pilno­
wanie jakości pozwoli m. in. 
rozszerzyć okresy gwarancyjne 
wielu artykułów.

Podwojenie produkcji w naj 
bliższych czterech latach nie 
jest zadaniem łatwym- Jego 
powodzenie zależy od udosko-

NASZE ROZMOWY |

Nim zawisną barwne flagi na targowych masztach I otwo­
rzą się bramy dla tysięcy gości - trzeba włożyć wiele 
pracy w ich przygotowanie, wiele ludzkiego trudu i orga­

nizacyjnych zabiegów zwłaszcza, że będą to Targi jubileuszowe. 
Kto się tym zajmuje? Przede wszystkim 300-osobowa stała za­
łoga Zarządu Międzynarodowych Targów Poznańskich, wspoma­
gana w gorączkowych okresach ludźmi zatrudnionymi dorywczo 
w liczbie około 500 osób.

Jednym z tych stałych i najstarszych pracowników Jest Joa­
chim Marcinkowski - kierownik sektora terenów targowych. Ta­
kich sektorów jest cztery. Pod jego opieką znajduje się 30 
obiektów z całym ruchomym I nieruchomym inwentarzem war­
tości około 100 min zł. Jemu to przypada obowiązek gospodarza, 
który musi zadbać o wyposażenie hal, zabezpieczenie ekspo­
natów, pomóc wystawcom i wykonać tysiąc innych drobnych 
czynności. Jak dać temu radę, jak opanować sytuację w okre­
sach przedtargowych spiętrzeń?

Nim Targi otworzą bramy

MTP w resorcie handlu za­
granicznego została przyjęta. 
Będą pieniądze na przebudowę 
starych i budowę nowych hal. 
Podobno 390 min zł na lata 
1971—1975.

— Widział pan sporo różnych 
terenów targowych w Europie. 
Czego więc najbardziej brak na 
szyni Targom?
— Z mojego stanowiska pa­

trząc — widzę potrzebę zain­
stalowania w halach suwnic, 
umożliwiających ustawianie 
ciężkich eksponatów. Potrzeba 
też poprawy funkcjonalności 
niektórych pomieszczeń, wy­
miany instalacji'...

— Przecież, większość hal, a 
właściwie wszystkie — powstała 
po wojnie. Tylko dwie ocalały, 
ale także były pozbawione da­
chów. Można w:ęc było je zbu­
dować nowocześniej.
— TaK, ale o tym sie wów­

czas nie myślało. Nikt też nie 
przewidywał, że nasze Targi 
tak sie rozwiną i beda miałv 
tvlu interesantów. Przecież w 
1939 roku uczestniczyło w nich 
tylko 20 państw i 1.800 wy­
stawców; dzi'siaj 40 krajów i 

nalenia wewnętrznej struktu­
ry organizacyjnej wielu ogniw 
przemysłu maszynowego, a 
przede wszystkim od rozbudo 
wy bazy kooperacyjnej oraz 
lepszego wykorzystania ma­
szyn i urządzeń.

15 proc. — 50 mld zł
Pomimo wielu wysiłków wy 

korzystanie majątku trwałego 
w poszczególnych przedsiębiorst 
wach „maszynówki” jest nadal 
niezadowalające. Średni wskaż 
nik wynosi około 67 proc. Spe 
cjaliści obliczyli, że zwiększe­
nie czasu pracy maszyn choćby 
o 15 proc, zagwarantowałoby 
dodatkowy wzrost produkcji

złotych.wartości około 50 mld
Tylko w przemyśle kluczo­

rezerwywym woj. kieleckiego
produkcyjne sięgają około 2,5 
min maszynogodzin, a więc stoi 
tam każdego dnia bezczynnie 
ponad 700 maszyn. Podobnych 
rezerw nie brak również w fa 
brykach Mazowsza, Śląska, 
Wielkopolski czy Pomorza. Ich 
wykorzystanie jest nakazem 
chwili, jedną z najpewniej­
szych dróg do realizacji ambit 
nych zadań przemysłu maszyno 
wego. Kierownictwo resortu wi 
dzi konieczność rozszerzenia 
pracy dwuzmianowej we 
wszystkich podległych przed­
siębiorstwach, zamierza też roz 
winąć system pośrednictwa, u- 
łatwiający poszczególnym za­
kładom pełne wykorzystanie po 
siadanych rezerw.

Ciekawą i cenną inicjatywą 
jest utworzenie instytucji po­
średnika w zagospodarowaniu 
maszyn i wolnych mocy pro­
dukcyjnych. Rolę tę spełnia 
kombinat „Ponar-Remo”, obok 
remontów obrabiarek sporzą­
dza bilanse wykorzystania ma 

, szyn, pośredniczy w zamówie­
niach kooperacyjnych na tzw. 
wolne moce oraz w sprzedaży 
zbędnych urządzeń. W jednym 
tylko kwartale pośrednik ten 
zagospodarował 200 tys. godzin 
pracy obrabiarek, wyrwanych 
z „postojowego”.

Takie i tym podobne inicjaty 
wy wzmacniają fundament, na 
którym buduje się plan tego re 
sortu. Są elementami wielkiej 
gry o to, by plan ten był odbi 
ciem rzeczywistych potrzeb spo 
łecznych i gospodarczych, a 
jego założenia znalazły pokry­
cie w konkretnej i niezbędnej 
produkcji.

JERZY SOKOŁOWSKI

6.500 wystawców. A trzeba do 
dać, że dla wszystkich 
chętnych często miejsca nam 
brakuje.

— Targi Poznańskie powstały 
w 1921 roku, a więc równe 50 
lat temu. W tych dniach będzie 
cie obchodzić swój jubileusz. 
Czego pan życzy MTP na dalsze 
lata?
— Przede wszystkim zaw­

sze powodzenia u wystawców, 
bo bez tego nie ma dobrego 

tar-handlowania, a więc
gów. I o to raczej się nie bo­
ję, bo kraj nasz się rozwija, 
rośnie siła gospodarcza kra­
jów socjalistycznych, rozsze­
rzają się kontakty międzyna­
rodowe.

— Ja też tak myślę. A zatem...
— ...na mnie już czas, bo wi­

dzę nowych interesantów. Przy 
jechała ciężarówka z Berlina.

Do dnia 40 imprezy targo­
wej przyjdzie panu Joachimo­
wi przyjąć w swoim rejonie 
około 45 potężnych wozów cię 
żarowych, takich po 20—30 
ton i ładunki z ćo najmniej 30

Potrzeba
wspólnego frontu
O REDAKTORA

Z uznaniem należy przyjąć 
inicjatywę Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych 
i redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” prowadzenia dyskusji 
na temat jakości pracy, od cze 
go zależy poziom naszej go­
spodarki narodowej.

Nie trzeba chyba dowodzić, 
że podstawowym działaniem 
wychowującym człowieka jest 
praca. Rzetelnie wykonywana 
praca i widoczne jej efekty 
sprawiają człowiekowi nie­
wątpliwą satysfakcję. Budzą 
dumę, wyzwalają zapał i ro­
dzą nowe chęci do zwiększa­
nia wysiłku. Przez dobrze wy 
konywaną pracę człowiek do­
skonali własną osobowość i 
wywiera dodatni wpływ wy­
chowawczy na otoczenie.

Zła praca działa deprymu­
jąco na samego wykonawcę, 
pomniejsza jego zapał, z cze 
go rodzi się obojętność lub 
przymus w robocie przechodzą 
cej już w partactwo. Parta­
ctwo, które u wielu pracowni 
ków staje się metodą. Dlacze­
go tak się dzieje? Może nie 
chcą lub nie potrafią inaczej 
pracować, a może tak ich 
właśnie nauczono. Dobrze wie 
my, że przyzwyczajenie jest 
drugą naturą, z którą trudno 
walczyć. A więc nasuwa się

Piętnować 
złe przykłady
Pragnę nawiązać do toczą­

cej się na Waszych łamach 
od szeregu tygodni dyskusji, 
zatytułowanej „Praca — ale 
jaka”. Wprawdzie wziąłem w 
niej udział, przesyłając swą 
wypowiedź, niemniej nie je­
stem pewien, czy zostanie ona 
wykorzystana, a sprawa efek­
tywności pracy leży mi szcze 
golnie na sercu.

6 kwietnia w ramach tej­
że dyskusji wydrukowaliście 
list czytelnika pt. „Sześciogo­
dzinny dzień pracy”, krytyku­
jący niepełne wykorzystanie 
czasu przez pracowników urny 
słowy ch w zakładach pracy 
jednego z miast. Autor tego 
listu wyraził pogląd, że jest 
to zjawisko raczej nagminne 
i że należy mu się zdecydowa 
nie przeciwstawić. Pisał także 
i o tym, że jego zdaniem, dy- 

wagonów. — Pracy moc, 
to cieszy — mówi mi na 
żegnanie.

Rozmawiał: 

ale 
po-

ZBIGNIEW MIKA

Joachim Marcinkowski „...Nikt 
też nie przewidywał, że nasze 

Targi tak się rozwiną. .“ 
Fot. — J. Korpal

prosty wniosek: dobrze uczyć;
dawać dobre przykłady i. 
magać dobrej roboty.

wy

Wprawdzie społeczeństwo 
w swej masie piętnuje i o~ 
śmiesza brakoróbstwo, ale nie 
wykazuje pełnej konsekwencji 
w walce z marnotrawstwem, 
lichą robotą i lekkomyślnością. 
Odosobnione głosy śmiałej 
krytyki i wskazywania na zło 
do niedawna ginęły w lawi­
nie głośno podawanych osiąg 
nięć i sukcesów, których na­
turalnie nikt rozsądny w na 
szej gospodarce nie negował. 
Wytworzyła się atmosfera 
dyskusji tylko o sukcesach a 
nie o brakach. Że rażące bra­
ki istnieją, mówią o tym obec 
nie audycje TV i artykuły w 
centralnej prasie, których tu 
nie trzeba przytaczać.

Tylko wspólny front ludzi do­
brej woli i śmiałe wystąpie­
nie prasy może przynieść o- 
czekiwaną poprawę. Oby pro 
wadzona dyskusja przyniosła 
spodziewane owoce.

Franciszek Sławiński 
Poznań

PRACA
ale jaka 2

scyplina dobra jest w tych za 
kładach, gdzie kierownictwa 
umieją robotą należycie pokie 
rować.

Z dużym przeto rozczarowa­
niem przeczytałem w sobot­
niej (8 bm.) „Gazecie Poznań-? 
skiej” wypowiedź czytelnika^ 
opatrzoną tytułem „Zbyt je­
dnostronnie”. Zdaniem autora 
listu do „Gazety”, znaczna 
większość pracowników praca 
je znakomicie, podawanie zaś 
tego w wątpliwość stanowi de 
precjonowanie cech i walorów 
naszego narodu...

Nie wydaje mi się kon­
struktywne podobne stawia­
nie sprawy. Sądzę, że właśnie 
dyskusja na temat pracy, tego, 
co pomniejsza jej efekty, na 
temat tego, co przeszkadza 
uczciwym pracownikom w 
rzetelnym jej wypełnianiu — 
jest bardzo potrzebna. A dys­
kusji nie ma tam, gdzie zaczy 
na się mowa, że „dobrze jest 
jak jest” i nie należy czegoś 
tam szargać. Bezustanne pod- 
.kreślanie tylko pozytywów na 
szego życia, bez krytyki wy­
stępujących braków — m. in. 
w organizacji pracy — nie słu 
ży niczemu dobremu.

Inna sprawa, że w toku dys 
kusji jej uczestnicy zazwy­
czaj zwracają uwagę na różne 
aspekty zagadnienia. Jeden 
kładzie silniejszy akcent na 
pewne sprawy, drugi — na in­
ne. W dyskusji — niejedno­
krotnie niektóre rzeczy się 
przejaskrawia. Rzecz w tym, 
by służyło to określonemu, 
sensownemu celowi: w przy­
padku wypowiedzi czytelnika 
„Głosu” chodziło o podkreśle­
nie marnotrawienia czasu przez 
dużą część pracowników. I na 
pewno krytyka tego zjawiska 
— a nie zamazywanie go — 
jest społecznie pożyteczna.

Czytelnik „Gazety Poznań­
skiej” nie zgadza się także z 
tym, by o dobrym stanie dy­
scypliny można było mówić 
tylko w odniesieniu do tych 
zakładów, których kierowni­
ctwa umieją pokierować pro­
cesem pracy. Może rzeczywiś 
cie z dyscypliną jest nieźle 
także w innych zakładach. Ale 
na pewno w przedsiębior­
stwach, urzędach, instytucjach 
— gdzie kierownictwa umie­
jętnie organizują robotę — o 
dobrą dyscyplinę łatwiej.

Z tym większym rozczarowa 
niem zakończyłem lekturę lis 
tu, wydrukowanego w „Gaze­
cie Poznańskiej”, ponieważ 
jego autor zamiast stanąć po 
stronie tych, którzy walczą o 
zwiększenie rezultatów społecz 

przesłanianego wysiłku
swoimi wywodami niezdyscyp 
linowanie i nieróbstwo wielu 
ludzi, pomniejszających efek­
ty roboty tysięcy uczciwych 
pracowników. Taka jest obiek 
tywna wymowa omawianego 
listu.

Wojciech Waliński
Pozn ań
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Koniec rolnika-amatora Nauczanie historii jako oręż dywersji ideologicznej w NRF

Już dość dawno zdano so­
bie sprawę, że rolnik to 
taki sam zawód jak 

każdy inny i nie można po­
przestać na stwierdzeniu że 
jeśli ojciec czy dziad nigdzie 
się nie kształcił fachowo, a 
przecież gospodarstwo prowa­
dził korzystając jedynie z 
doświadczenia przodków — to 
i dziś tak można robić. Oczy­
wiście można by gdyby nie 
potrzeba ciągłego zwiększania 
zbiorów, stałego wzrostu pro­
dukcji tak roślinnej jak zwie­
rzęcej. Tego zaś już nie da się 
zrobić nie mając wiadomości 
o najnowszych metodach uprą 
wy i hodowli i o tym jak te 
metody wprowadzać w życie. 
Konieczność intensyfikacji pra 
cy na roli wynika także z 
tego faktu, że rąk do pracy na 
wsi ubywa. Wielkie uprze­
mysłowienie jakie stało się 
udziałem naszego kraju wy­
maga stałego przypływu siły 
roboczej. Może ją dać w zasa­
dzie tylko wieś. Już zaledwie 
30 procent ludności Polski 
utrzymuje się wyłącznie z 
rolnictwa choć jeszcze prawie 
połowa narodu mieszka na 
wsi. Ten procent będzie się da 
lej zmniejszał. Więc coraz 
mniej ludzi będzie musiało 
zaspokoić potrzeby coraz 
większej rzeszy.

Po tego wszystkiego trzeba 
przypomnieć o może nieco za­
pomnianym przepisie ustawo­
wym, który będzie obowiązy­
wał od stycznia 1975 roku, a 
który przewiduje możliwość 
przejęcia gospodarstwa rolne­
go tylko przez osobę legity­
mującą się kwalifikacjami za 
wodowymi* rolnika. Powinni 
to sobie wziąć dziś do serca 
wszyscy, którzy spodziewają 
się w tym terminie objąć gos­
podarstwo. Akurat dziś jeszcze 
jest czas zacząć naukę, która 
da za kilka lat dyplom kwali­
fikowanego rolnika. Myślimy 
tu przede wszystkim o za­
sadniczych szkołach rolni­
czych i szkołach przysposobię 
nia rolniczego. Ich sieć jest na 
tvle duża, że nikt nie powi­
nien mieć trudności z uczę­
szczaniem do jednej z nich.

Tymczasem w ostatnich la­
tach utrzymuje się słabe zain 
teresowanie tymi szkołami. W 
roku ub. plan przyjęć do 
szkół rolniczych wykonano w 
woj. poznańskim tylko w 43 
procentach. Jeśliby nic się tu 
nie zmieniło to w roku 1975 
wystąpi średnioroczny niedo­
bór kwalifikowanych rolni­
ków wynoszący 10 tysięcy 
absolwentów. Ustalono ten nie 
dobór na podstawie przewidy­
wanej liczby indywidualnych 
gospodarstw rolnych, które do 
1975 r. zmienią właściciela

W artykule pod powyższym tytułem 
Jerzy Dzięciołowski pisze w „Ży­
ciu Gospodarczym" (nr 20 z 

16 bm.) na temat, który określa przyczyn 
kiem do spraw kooperacji, mogącym 
jednak zainteresować Rzecznika Praso­
wego Rządu.

Autor tej publikacji postanowił zainte­
resować się sprawami kooperacji w war­
szawskiej Fabryce Samochodów Osobo­
wych na skutek sygnału, że w fabryce 
tej stoi na kółkach 1500 polskich „Fia­
tów", prawpodobnie z powodu braku 
zwykłych śrub. Żeby uzyskać potrzebne 
informacje, autor przez tydzień bezsku­
tecznie zabiegał o możliwość porozumie 
nia się z którymś z dyrektorów FSO. 
Wreszcie udało się osiągnąć telefonicz­
nie dyrektora FSO d/s kooperacji — 
Z. Chorążego.

„Umówiliśmy się — pisze autor — na śro­
dę o godzinie 8.00. Dyrektor Z. Chorąży 
poprosił mnie tylko o przyniesienie ze so­
bą pisma z jednostki nadrzędnej, tj. Zjed­
noczenia Przemysłu Motoryzacyjnego, wy­
rażającego zgodę na udzielenie mi informa­
cji o stanie kooperacji w zakładach. Są­
dziłem, że się przesłyszałem, dodałem więc 
precyzując swoją prośbę, że chcialbym 
uzyskać odpowiedzi na takie pytania jak: 
rozmiary kooperacji, jej charakter, jakie 
konkretne detale obejmuje, kto jest ich pro 
ducentem, w jakim stopniu dostawcy wy­
wiązują się z umów, rodzaje tych umów 
itp.

Nie przesłyszałem się jednak. Mój roz­
mówca (...) dodał (...) bez pisma rozmowy 
o kooperacji nie będzie.

Bardzo mi zależało, żeby tę sprawę do­
prowadzić wreszcie do końca, więc powie­
działem ugodowo:

— Panie dyrektorze Chorąży, czy nie wy­
starczy telefon od któregoś z dyrektorów 
Zjednoczenia?

— Miły panie redaktorce — usłyszałem w 
odpowiedzi — telefon nie wystarczy. Musi 
być na papierku. Pan sam wie jak to 
jest..."

„— Panie dyrektorze — zapytałem — czy 
miał pan czas czytać ostatnio gazety?

— Czytam wszystkie gazety, panie redak­
torze, i „Zycie Gospodarcze*', i „Politykę"...

Nie sądziłem, że dyrektor Chorąży jest 
aż tak gorliwym czytelnikiem prasy, więc 
zauważyłem skromnie, że chodzi mi tylko 
o tó, czy przeglądał sobotnie wydanie dzień 
ników, które donosiły, że premier wysto­
sował do ministrów i kierowników urzę­
dów centralnych pismo, z którego wynika, 
że prasie łatwiej będzie obecnie uzyskać in 
formacje interesujące opinię publiczną, a 
nie stanowiące przedmiotu tajemnicy prze­
mysłowej i gospodarczej.

A ma pan zezwolenie ze Zjednocze­
nia?

— Nie mam — przyznałem się — ale roz­
mawiałem w tej sprawie w Zjednoczeniu, 
i mam nadzieję, że wszystko zostało już 
wyjaśnione, a poza tym — w tym miejscu 
mnie poniosło — myślę, że każdy na włas­
ny rachunek powinien starać się unikać 
rządzenia się na zasadzie państwo w pań­
stwie".

Wówczas dyrektor przytoczył treść pis 
ma, z jakim zwrócił się do FSO dzienni­
karz jednej z gazet.

„Uprzejmie proszę o umożliwienie mi ze­
brania informacji na taki to a taki temat. 
Zakres i charakter tych informacji ustali 
dyrektor d/s kooperacji. Dane mają posłu­
żyć do napisania artykułu prasowego, któ­
ry ukaże się etc. etc."

Uprzejmie proszę 
za drzwi!

(zostaną przejęte po rodzi­
cach).

To są liczby alarmujące. 
Wszystkie instytucje odpowie­
dzialne za sytuację w rol­
nictwie powinny jak najsze­
rzej docierać do rolników z 
tymi faktami, aby zachęcić ich 
do nauki zawodu.

Chcemy dziś przedstawić 
możliwości, jakie tu istnieją. 
Oto najbardziej powszechna 
forma kształcenia młodzieży 
wiejskiej — szkoły przysposo­
bienia rolniczego (SPR). W 
ciągu 2 lat można w nich zdo­
być kwalifikacje rolnicze. 
SPR-y stały się znacznie 
atrakcyjniejsze od czasu, gdy 
zapewniono im tzw. drożność. 
Oznacza to, że ich najzdolniej 
si absolwenci mogą uczyć się 
dalej w 3-letnich technikach 
rolniczych. Tak więc po 5 la­
tach nauki zdobywa się śre-

/ iiANimi—? mim inni la
dnie wykształcenie, a dalsza 
droga — na wyższą uczelnię 
rolniczą — pozostaje także 
otworem. Trudno przeto zro­
zumieć dlaczego ciągle utrzy­
muje się uprzedzenie do tych 
szkół.

Potem mamy zasadnicze 
szkoły rolnicze bądź ogrodni­
cze lub inne z dziedziny me­
chanizacji rolnictwa. Są to 
szkoły 3-letnie i dają bardziej 
pogłębione kwalifikacje zawo­
dowe rolnicze np. ogrodnika, 
mechanizatora itp. Z nich tak­
że otwarta dalsza droga do 
szkoły średniej rolniczej.

Oczywiście można też od 
razu po ukończeniu VIII kla­
sy pójść do szkoły średniej 
rolniczej. Większości jednak 
rolników takie kwalifikacje 
nie są niezbędne. Kto jednak 
wybiera taką drogę ma do 
dyspozycji 3 typy średnich 
szkół rolniczych. Są to 5- 
letnie technika dla absolwent 
tów szkół podstawowych, są 
3-letnie dla absolwentów SPR 
-ów oraz zasadniczych szkół 
rolniczych oraz 2-letnie dla 
absolwentów liceów ogólno­
kształcących.

Specjalności, jakich można 
się wyuczyć w szkołach rolni­

— A zgodzi się pan ze mną, dyrektorze 
— dodałem — że to o co ja pytam, tajem­
nicą nie jest.

— Panie redaktorze, pan musi zrozumieć, 
pouczył mnie na to mój rozmówca — że 
zarządzenie premiera swoją drogą, a swoją 
drogą mnie obowiązują wewnętrzne zarzą­
dzenia."

W Zjednoczeniu Przemysłu Motoryza­
cyjnego na pytanie, czy jest prawdą, że 
w FSO istnieje wewnętrzne zarządzenie 
uzależniające rozmowę z jej dyrektorami 
od posiadania przez dziennikarza pisem­
nej zgody centrali Zjednoczenia — dy­
rektor E. Szyndler odpowiedział, że to 
jakieś nieporozumienie, że sprawa zo­
stanie wyjaśniona, że dziennikarz może 
bez żadnego pisemka pojechać do fa­
bryki i zebrać potrzebne informacje.

W umówionym dniu dyr. Chorąży po­
witał dziennikarza pytaniem: i .

— To bardzo przykre — powiedziałem — 
że takie pismo zostało od dziennikarza wy­
muszone. Może jednak moglibyśmy rozpo­
cząć rozmowę na temat kooperacji bez po 
dobnego dokumentu.

— Nie mam żadnych problemów, które wy 
magalyby poruszania w prasie. To jest 
wszystko, co mogę panu powiedzieć bez 
zgody swoich zwierzchników."

Próby natychmiastowego porozumienia 
się w tej sprawie z dyrektorem naczel­
nym FSO oraz z dyrektorami Zjednocze­
nia nie dały rezultatu, a sekretarka (pani 
Halinka — jak powiedział dyrektor Cho­
rąży, podnosząc słuchawkę) dyrektora 
naczelnego Zjednoczenia poradziła, że­
by redakcja, jeśli ma jakieś problemy, 
wystąpiła na piśmie do dyrekcji Zjedno­
czenia.

„Byłem tak nieostrożny — pisze autor — 
że zapytałem jeszcze dyrektora Chorąże­
go, jak się nazywa owa pani Halinka, któ­

czych jest wiele. Poszczególne 
szkoły prowadzą tylko niektó 
re specjalności przeto trzeba się 
dobrze dowiedzieć, czego dana 
szkoła uczy, aby wybrać taką, 
która wyuczy w wymarzonym 
zawodzie. Weźmy tylko szko­
ły średnie. Technika 5-letnie 
kształcą w zakresie rol­
nictwa. hodowli roślin, ochro­
ny roślin, nasiennictwa, łą- 
karstwa, zootechniki, dro­
biarstwa, pszczelarstwa, we­
terynarii, mechanizacji* rol­
nictwa, rachunkowości. Tech­
nika 3-letnie uczą zawodów 
rolniczych, ogrodniczych, eko 
nomicznych, mechanicznych i 
budowlanych. Wreszcie techni 
ka 2-letnie (jak gdyby szkoły 
pomaturalne) przygotowują do 
zawodow w zakresie mechani 
zacji* rolnictwa, melioracji 
wodnych, weterynarii i na­
siennictwa.

Także dziewczęta mogą zna 
leźć w szkołach rolniczych 
ciekawe, bardzo odpowiadają 
ce tej płci zawody. Ogrod­
nictwo, rachunkowość, nasien 
nictwo — że poprzestaniemy 
na tych zawodach — nie wy­
magają przecież specjalnej si­
ły fizycznej, a raczej dużo 
skupienia, zręczności, uwagi 
tak charakterystycznych dla 
dziewcząt.

A więc warto zainteresować 
się zawodami rolniczymi, 
zwłaszcza że i płace w ostat­
nich latach w tym dziale gos­
podarki uległy znacznej po­
prawie (nie dotyczy to oczy­
wiście gospodarstw indywi­
dualnych, gdzie pracuje się 
we własnym warsztacie — 
tam jednak przy dobrym gos­
podarowaniu zarabia się dziś 
naprawdę dobrze).

Rolnictwo polskie ogromnie 
potrzebuje fachowców. Bez 
nich trudno będzie dokonać 
istotnego postępu w przy­
roście produkcji. Oto pewne 
porównania: w Holandii na 
1 agronoma przypada około 
150 gospodarstw powyżej 2 
ha, u nas średnio 300. Służba 
weterynaryjna, zootechnicy, 
mechanizatorzy rolnictwa ma­
ją podobne dysproporcje. Je­
śli 1 weterynarz ma u nas pod 
opieką przeciętnie tysiąc 
gospodarstw znaczy to nie 
mniej niż 12 tys. sztuk bydła, 
koni, owiec, trzody chlewnej. 
Jak sprawnie opiekować się 
takim stadem?

Ale chyba najbardziej brak 
u nas wszelkiego rodzaju 
specjalistów od mechanizacji 
rolnictwa. Wieś nasza będzie 
— bo musi — coraz szybciej 
się mechanizować. Fachowcy 
z tej dziedziny będą więc 
rozchwytywani.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W uchwałach konferencji 
poczdamskiej w rozdzia­
le IV, w paragrafie 7 czy 

tamy: „Nauczanie w Niem­
czech powinno być kontro­
lowane, tak aby całkowicie wy 
rugowane zostały doktryny na 
zistowskie i militarystyczne...”.

Postulat ten zrealizowała w 
pełni Niemiecka Republika De 
mokratyczna nie tylko wyrzu­
cając hitlerowskie podręczni­
ki szkolne na śmietnik, ale ba 
cząc, by w szkołach przestrze­
gano prawdy historycznej.

Inaczej stało się w Niem­
czech Zachodnich. Wprawdzie 
wycofano hitlerowskie bzdury 
historyczne, lecz autorzy no­
wych podręczników nie za­
pomnieli tradycyjnego hasła 
Bismarcka, iż „nauczyciel wy­
grywa wojnę”. Celem przeina­
czeń, błędów i przemilczenia 
„niepomyślnych wydarzeń” 
jest podtrzymywanie mitu o 
niezwyciężoności armii niemiec 
kiej i rzekomej wyższości kul­
tury niemieckiej.

Podręczniki w NRF roją się 
od błędów historycznych i ten 
dencji nacjonalistycznych. Zwra 
cają na to uwagę bardziej bez 
stronni historycy zachodnionie 
mieccy jak W. Philippi i H. Ter 
ka, żądając rewizji podręczni­
ków szkolnych. Weźmy dla 
przykładu podręcznik dla klas 
wyższych szkół średnich pod ty 
tułem „Wypisy z historii” (wy 
dawnictwo M. Diesterwega 
1966 r.). Od zarania opisu hi­
storii mamy w podręczniku błę 
dy. Walka pod Legnicą w 1241 
r. przedstawiona jest jako 
„wspólna walka obronna pol­
sko-niemiecka”, co — jak, to 
wykazał nasz historyk G. La­
buda — nie odpowiada praw­
dzie. Twierdzenia takie mają 
taką samą wartość, co dowo­
dzenie, iż nasz Mieszko I był 
Niemcem- Rozbiory Polski 
przedstawione są pod kątem 
widzenia „walki Prus z wrogi­
mi aspiracjami Rosji i Austrii”. 
Obydwa niemieckie państwa 
Austria i Prusy — czytamy — 
złożyły Polskę w ofierze rosyj 
skiemu naciskowi na Zachód”.

REDAKCJA 
ODPOWIADA

KREDYT NA BUDOWĘ DOMU
Andrzej W. — Kto może udzie­

lić mi pożyczki na budowę domu 
mieszkalnego? Jestem stałym 
mieszkańcem wsi.

RED.: — Kredytu na budowę do 
mu mieszkalnego — do wysokości

Najwięcej jednak błędów hi 
storycznych i wypaczeń doty­
czy historii najnowszej. Np. o- 
statni etap II wojny światowej 
nie przedstawia się jako wyzwo 
lenie Europy od tyranii hitle­
rowskiej lecz jako ,/walkę Niem 
ców z wrogimi armiami”, a gra 
nica na Odrze i Nysie — twier 
dzi się wbrew prawdzie— „nie 
była wyznaczona w Poczdamie, 
lecz odłożono tę sprawę do cza 
su podpisania pokoju”. Tak za 
pewnia podręcznik pt. „Bilder 
aus der Weltgeschichte” W. 
Grosche z 1966 r”. Wymowne 
są tytuły rozdziałów w tym 
podręczniku: „Wygnani i po­
wojenne cierpienia”, „Utraco-

Podręczniki 
bez 

zmian
na ojczyzna”, „Ludność polska 
na niemieckich ziemiach 
wschodnich”. W podręczniku 
tym nie znalazło się ani słowa 
dla osądzenia okrucieństw hi­
tlerowców w Polsce i Związku 
Radzieckim. Krótką, suchą 
wzmianką zbywa się politykę 
ludobójstwa Trzeciej Rzeszy i 
obozy zagłady. Natomiast pod 
ręcznik pełen jest oskarżeń o 
nieludzkie postępowanie Pola­
ków, Rosjan i Czechów w sto 
sunku do niemieckiej ludnoś­
ci wygnanej.

Wyraźne tendencje rewizjo­
nistyczne znajdujemy też w o- 
pisie wyjazdu Niemców ze 
Śląska- „Polacy — czytamy — 
żegnając wysiedlonych zapew­
niali ich, że roztoczą opiekę 
nad pozostawionym mieniem. 
— Kiedy powrócicie — mówili 
— wszystko znajdziecie w ca­
łości”.

100.000 zł.— udziela Bank Rolny, 
pod warunkiem, że ubiegający się 
o kredyt ma działkę budowlaną. 
Jeżeli wielkość działki nie przekra 
cza 1 ha, to wówczas oprocentowa 
nie pożyczki wynosi 1 procent rocz 
nie, zaś splata kredytu winna na­
stąpić w ciągu 25 lat; w innym wy 
padku, tzn. jeżeli działka jest więk 
sza, oprocentowanie wynosi 3 
proc., a spłata kredytu powinna 
nastąpić w ciągu 20 lat. (904)
WYPOWIEDZENIE I CHOROBA

Zenon Sz. — Otrzymałem wypo­
wiedzenie pracy. W tym czasie le­
karz dał mi zwolnienie z powodu 
choroby. Czy wypowiedzenie jest 
ważne?

RED.: — Według decyzji CRZZ z 
11. X. 1962 r. nr 15 (81 ZKR 61), zaś

ra w zastępstwie dyrektora naczelnego 
Zjednoczenia powiedziała mi co i jak mam 
zrobić, żeby uzyskać informacje. Dyrektor 
Chorąży na te słowa wstał, podniósł głos 
pouczając mnie z naciskiem że po pierw­
sze jestem za młody, a po drugie — nie 
będę w jego gabinecie przeprowadzał śledź 
twa. Po czym podszedł energicznie do 
drzwi i wyraził życzenie — nie powiem, w 
miarę uprzejmie, ale stanowczo — abym 
opuścił jego miejsce pracy.

Opuściłem zastanawiając się zarazem nad 
siłą propagandy prasowej. Tyleśmy pisali 
o „oficerach przemysłu", że niektórzy wzię 
li to dosłownie, przejmując savoir vlvre 
iście wojskowy, i to ten sprzed 100 lat, i 
nie z naszego chyba kraju. Przy tym mam 
wątpliwości czy akurat — oficerski.

Tak czy owak zostałem jednak uświado­
miony, że zarządzenie premiera o udziela­
niu prasie informacji dociera do niektó­
rych „oficerów (?!) przemysłu" z opóźnie­
niem. Dlatego chcąc wykonać polecenie 
szefa redakcji muszę dostosować się do nie 
zarzuconych jeszcze ich obyczajów i przy­
gotowuję pismo do Zjednoczenia — na 
wszelki wypadek — w 40 tys., egzemplarzy:

Do Dyrekcji
Zjednoczenia Przemysłu
Motoryzacyjnego
WARSZAWA

Uprzejmie proszę o umożliwienie ml ze­
brania Informacji traktujących o proble­
mach kooperacji na konkretnym przykła­
dzie Fabryki Samochodów Osobowych na 
Żeraniu. Zakres, charakter i sposób poda­
nia informacji, jak również miejsce, czas 1 
tezy publikacji ustali dyrektor d/s koopera­
cji.

Jednocześnie proszę Rzecznika Prasowego 
Rządu o poparcie. Chcielibyśmy bowiem 
poinformować opinię publiczną:

A po pierwsze — dlaczego setki nowiu­
teńkich „Fiatów" okalających biurowiec, w 
którym mieści się dział kooperacyjny i 
sprzedaży FSO, nie może dotrzeć do „Mo­
tozbytu" i central eksportowych. \

A po drugie — dlaczego w tej sytuacji 
dyrektor d/s kooperacji fabryki uważa, że 
wszystko jest w porządku i nie ma nic do 
powiedz-enia prasie; a raczej ma, ale — 
najdelikatniej rzecz ujmując — zupełnie 
nie na temat".

LEKTOR

Sprawa rewizji podręczni­
ków szkolnych i potrzeba prze 
budowy wychowania nowego 
pokolenia w NRF była przed 
miotem obrad wielu konferen­
cji pedagogicznych i zebrań hi 
storyków. Przed 10 laty histo 
ryk zachodnioniemiecki W. 
Luedat zaatakował neonazistów 
skiego historyka H. Aubina za 
jego poglądy odwetowe w o- 
głoszonych pracach. Poparł go 
inny postępowy historyk za­
chodnioniemiecki H. Terkepra 
cą „Dzieje Rosji” w podręczni­
kach dla szkół wyższych w 
NRF”, Braunschweig 1962, udo 
wadniając Aubinowi „tendencje 
podyktowane sytuacją politycz 
ną. świadome zniekształcanie i 
przeinaczanie faktów historycz 
nych. Notabene Aubin wsła­
wił się w czasie wojny, jako 
nadworny historyk generalne­
go gubernatora Hansa Franka.

Terke zbadał podręczniki 5 
krajów federalnych i zachodnie 
go Berlina i doszedł do ujem­
nej oceny poziomu wiedzy hi­
storycznej młodzieży zachodnio 
niemieckiej. Na podstawie tych 
badań wystąpił z wnioskiem 
niezwłocznej rewizji podręczni 
ków szkolnych w NRF. Chodzi 
tu nie tylko o podręczniki, do­
tyczące Polski i Związku Ra­
dzieckiego, lecz i innych kra­
jów sąsiadujących z narodem 
niemieckim. Pozostaje w NRF 
kwestią otwartą, czy rewizji 
mają dokonać sami historycy 
niemieccy, czy też z udziałem 
historyków zainteresowanych’ 
narodów. Historycy kra­
jów sąsiadujących z na­
rodem niemieckim wychodzą 
z założenia, że tylko międzyna 
rodowa komisja historyczna 
dać może gwarancję bezstron­
ności i uniknięcia nowych błę 
dów. Nim to nastąpi, młodzież 
w NRF czerpie wiedzę o Pol­
sce i innych krajach z zatru­
tych źródeł podręczników za- 
chcdnioniemieckich. I tak dzie 
je się od czasu zakończenia II 
wojny światowej-

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

wiadczenie lekarskie o niezdolnoś­
ci pracownika do pracy, uzyskane 
po wypowiedzeniu mu umowy o 
pracę, nie może mieć wpływu na 
ważność dokonanego wypowiedze­
nia. (974)

DZIESIĘCIOZŁOTÓWKI MAŁE 
I DUŻE

Zainteresowany — W naszym kra 
ju są w obiegu 10-złotowe monety 
z wizerunkiem Kopernika, o róż­
nej wielkości. Czy monety te wy­
bijano równocześnie?

RED.: — Nie.fśO-złotówki z wi­
zerunkiem Kopernika były wybi­
jane dwukrotnie: raz 1 lipca 1959 r. 
o średnicy 31 mm i wadze 12,9 g 
oraz 1 kwietnia 1967 roku o średni­
cy 28 mm i wadze 9,5 g. Wybicie 
tych monet nie miało nic wspólne­
go z jakimikolwiek rocznicami. W 
obiegu znajdują się 10-złotowe mo 
nety różnej wielkości także z wi­
zerunkiem Kościuszki. (1011)

ZASIŁEK NA WNUKA

Andrzej Nap. — Mam wnuka, 
który jest na moim utrzymaniu od 
urodzenia. Czy powinienem za nie­
go otrzymać zasiłek rodzinny?

RED.: — Na wnuki, rodzeństwo 
czy dzieci obce, przyjęte na wy­
chowanie i utrzymanie przysługuje 
zasiłek, jeżeli rodzice dziecka nie 
żyją, lub żadne z nich nie może 
dziecku zapewnić utrzymania, a 
inna osoba została prawnym opie­
kunem dziecka. Zasiłek ten przys­
ługuje również, jeżeli dziecko jest 
pasierbem. (1203)

WYPOWIEDZENIE PRACY 
CZŁONKOWI RADY 

ROBOTNICZEJ

St. M. — Jak przedstawia się 
sprawa wypowiedzenia pracy człon 
kowi rady robotniczej?

RED.: — Wypowiedzenie ezy roz­
wiązanie stosunku pracy z człon­
kiem rady nie może nastąpić, o 
ile nie było na to zgody całej ra­
dy robotniczej. Zgoda ta musi już 
istnieć z chwilą wypowiedzenia 
lub rozwiązania stosunku pracy. 
Wszystkie zarzuty i uchwały mu­
szą być podane pisemnie i zazna­
czone w protokole obrad. Taka jest 
decyzja CRZZ z dnia 13. X. 1966 r.

(1135)

MISTRZ - OGRODNIK

Z. R. z PGR — Co powinienem 
uczynić, by zdobyć tytuł mistrza 
— ogrodnika?

RED.: — Należy zwrócić się do 
Oddziału Oświaty Rolniczej Prezy­
dium WRN w Poznaniu i okazać 
świadectwo ukończenia szkoły pod 
stawowej, udokumentować, że od 
7 lat posiada się staż pracy w za­
wodzie ogrodnika. Egzaminy na ty 
tuły kwalifikacyjne w zawodzie 
ogrodnika odbywają się przeważ­
nie w ezerweu. (1266)
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Puchar Zdobywców Pucharów Przed Wielkopolskimi
Igrzyskami MłodzieżyZadecyduje drugi mecz

Awans lekkoatletów
skiego Pucharu Zdobywców Pu-

W środę, w- stolicy Grecji, ro­
zegrano finałowe spotkanie piłkar został w regula- 

gry.
tat ten ustalony 
minowym czasie

Dogrywka 2x15

KORZYSTAJ Z

JEDYNIE
KOZIOŁKI

GRAJĄCYM DAJĄ 
TRZYKROTNĄ SZANSĘ.

min. nie przy­
niosła zmiany wyniku. W tej sy-

Pracownicy poszukiwani

Przetargi

OKAZJI.
K3695

charów między angielskim zespo­
łem Chelsea i Realem Madryt. Po
120 minutach pasjonującej 
nie wyłoniono zwycięzcy 
zakończył się wynikiem 
strzygniętym 1:1 (1:1, 0:0).

walki 
i mecz 
nieroz- 
Rezul-

tuacji o zdobyciu pucharu zade­
cyduje, zgodnie z regulaminem, 
drugi mecz.

Bramki strzelili: dla Chelse a — 
Osgood w 56 min., a dla Realu — 
Zoco w 89 min. (o-za)

Kalisza, Kępna
i Ostrzeszowa

Mówili na mecie
GIORGIO GHEZZI: Przed star­

tem przestudiowałem trasę 1 po­
stanowiłem spróbować szczęścia. 
Mam za sobą 8 lat startów w róż 
nych imprezach, ale tak pięknego 
dnia jeszcze nie przeżyłem.

RYSZARD SZURKOWSKI: Czu- 
ję, że jestem w formie. Myślę, że 
na razie sytuacja jest opanowana. 
Jeszcze tylko jutrzejszy dzień, a 
później jakoś to będzie. Góry oka 
zaly się mniej straszne niż przy­
puszczałem. Rywale są już zmęczę 
ni, Starkow i Niełubin pilnują 
mnie, ale nie atakują.

HENRYK LASAK: Mamy zadanie 
utrzymać żółtą koszulkę i drugie
miejsce zespołu. Na 
można liczyć, chyba

więcej nie 
żeby na

przykład Starkow nie wytrzymał 
trudów wyścigu. Czechowski ma 
jeszcze szanse na drugie miejsce, 
ale góry już go poważnie wyczer 
pały. Liczę ewentualnie na jego 
końcówkę na jednym z ostatnich 
etapów.

WLADISLAW NIELUBIN: ! 
kowski jest klasą dla siebie.

Szur- 
. Ma

chyba więcej sil, a na pewno jest 
lepszym taktykiem od całej na­
szej siódemki. Czuję. że sił mi wy 
starczy na dwa ostatnie etapy, ale 
jak zaskoczyć lidera? Myślę o tym 
już od kilku etapów, (o-za)

Piłkarskie ME kolejarzy

Polska - Szwajcaria 6:0
Piłkarze poznańskiego Lecha re

prezentują Polskę mistrzo-
stwach Europy kolejarzy w piłce 
nożnej. Wczoraj na stadionie w 
Dębcu spotkali się oni z repre­
zentacją Szwajcarii, którą poko­
nali 6:0. Do przerwy wynik był 
bezbramkowy.

Goście okazali się zespołem bar 
dzo słabiutkim w którego szere­
gach grali piłkarze kilku amator­
skich klubów kolejarskich Szwaj­
carii. Do przerwy, kiedy starczy­
ło im kondycji, zdołali utrzymać 
wynik bezbramkowy, ale po przer 
wie poznaniacy uzyskali przygnia 
tającą przewagę i kolejno zdoby­
li sześć bramek.

Pierwszego gola uzyskał Kuczko 
po ładnej akcji przeprowadzonej 
lewą stroną boiska. Również dwie 
następne bramki zostały strzelo­
ne przez tego samego zawodnika. 
Kuczko popisał się wczoraj pięk­
nym strzałem z rzutu wolnego, 
kiedy to przerzucił piłkę ponad 
murem broniących swej bramki 
piłkarzy szwajcarskich i trafił do 
siatki. Kolejne dwie bramki pad. 
ły ze strzałów Melerowicza, a os­
tatnią zdobył Matłoka.

Rewanż odbędzie się 5 czerwca 
w Szwajcarii, (s)

Eliminacje turnieju 
OLIMPIJSKIEGO

W eliminacyjnym meczu do
piłkarskiego turnieju olimpijskie­
go, Turcja przegrała z Hiszpanią 
0:1 (0:0).

W

PIŁKARZE BUŁGARII 
POKONALI WĘGRÓW 

eliminacyjnym spotkaniu do
piłkarskich mistrzostw Europy 
Bułgaria pokonała w Sofii Węgry 
3:0 (1:0). Bramki strzelili: Kotew, 
Petkow i Welichow.

I LIGA PIŁKARSKA
Wczoraj odbyły się dwa zaległe

Ostatnio na stadionie miejskim 
w Ostrzeszowie odbyły się elimina 
cje rejonowe Wielkopolskich 
Igrzysk Młodzieży w lekkiej atlety 
ce. Brali udział zawodnicy powia­
tów: Kalisz. Ostrzeszów, Kępno, 
Turek i Krotoszyn.

W łącznej punktacji igrzysk wy­
grała drużyna z Kalisza uzyskując 
369 punktów przed Ostrzeszowem 
287 pkt., Kępnem 172 pkt., Turkiem 
159 pkt. i Krotoszynem 61 pkt. Trzy 
pierwsze drużyny zakwalifikowane 
zostały do igrzysk wojewódzkich.

Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Gospodarki 
Komunalnej w Lesznie, ul. Lipowa 22 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 

WOZU JEDNOKONNEGO, ogumionego.
Przetarg odbędzie się dnia 2. VI. 1971 r. o godzi­

nie 10 na terenie przedsiębiorstwa przy ul. Lipo­
wej 22.

Pojazd można oglądać do dnia 1. VI. 1971 r.
Zastrzega się unieważnienie przetargu bez poda­

nia przy czy n. K3301

1 Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią:
— FREZERÓW, WIERTACZA - współrzędnościowe­

go, SZLIFIERZA na okrągło i otwory z umie­
jętnością obsługi obrabiarek unikalnych i wy­
sokimi kwalifikacjami zawodowymi:

— WARTOWNIKÓW straży przemysłowej.
Charakter pracy i warunki płacy do omówienia 

na miejscu.
Zgłoszenia kierować pod adresem. Zakłady Mecha­

niczne Poznań, ul. Dojazd 30, tel. '488-31, wewn. 196.
K3485

spotkania piłkarskie o 
stwo ekstraklasy.

W pierwszym, Górnik 
bez trudu pokonał w

mistrzo-

Zabrze 
Bytomiu

Koszykarki St. Miasta 
wygrały eliminacje

Szombierki w stosunku 2:0 (2:0), a 
Zagłębie Sosnowiec wygrało na 
własnym boisku z Zagłębiem Wal 
brzych 2:1 (1:0).
O MISTRZOSTWO W. BRYTANII

W meczu piłkarskim o mistrzo­
stwo Wysp Brytyjskich Szkocja 
przegrała w Glasgow z Północna 
Irlandią 0:1 (0:1). (o-za)

Na*Starym Mieście odbył się 
turniej piłki koszykowej dziew­
cząt szóstej grupy eliminacyjnej 
H Wojewódzkich Igrzysk Młodzie 
ży.

Startowały zespoły Szamotuł, 
Wągrowca i dwóch dzielnic Poz-
nania Nowego Miasta 
Miasta.

Starego

dalekopisem
ZAWODY STRZELECKIE

W międzynarodowych zawodach 
strzeleckich w Pilźnie z Polaków 
Fedyczak zwyciężył w pistolecie 
sylwetkowym (pd. 6) uzyskując 
591 pkt., a Bekiesińska, w konku­
rencji pistoletu standard zajęła 
drugie miejsce — 571 pkt., ustępu­
jąc jedynie reprezentantce Węgier
Beck 575 pkt. Drugie miejsce
w kbks-6 standard wywalczył rów 
nież Marucha uzyskując 572 pkt. 
Zwyciężył Poer (CSRS) — 572 pkt. 
NOWY PREZES WKS GWARDIA

W środę odbyło się posiedzenie 
zarządu klubu WKS Gwardia, pod 
czas którego nowym prezesem klu 
bu wybrany został płk Mieczy­
sław Glanc.

KOSZYKÓWKA
W spotkaniu koszykówki męż­

czyzn z cyklu eliminacji do mis­
trzostw Europy Hiszpania pokona 
ła Izrael 70:59. .

TURNIEJ ELIMINACYJNY ME
W Katowicach rozpoczął się eli­

minacyjny turniej do mistrzostw 
Europy i o Puchar redakcji 
„Sport”, w którym startuje 5 re­
prezentacji: Dania, Rumunia, Wa­
lia, Węgry i Polska. W pierwszym 
spotkaniu Polska pokonała Walię 
144:56 (65:22). Punkty dla Polski
zdobyli: Jurkiewicz 26, Kas-
przak — 24, Korcz — 19, Cegliński 
i Gura po 14, Kozak — 12, Kalinow 
ski — 11, Seweryn — 8, Dolczew- 
ski, Cegielski, Jedliński i Brzozow
ski po 4.

W drugim 
go turnieju 
Danię 105:40

spotkaniu katowickie 
Rumunia rozgromiła 
(50:16). (o-za)

Dnia 17 maja 1971 r. zmarł nagle na poste­
runku pracy, w wieku lat 48, nasz serdeczny 
kolega i pracowity członek naszej załogi

BOLESŁAW JURGIELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej w Luso- 
wie, pow. Poznań.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa— POP — Dyrekcja 
oraz współpracownicy

Oddziału Remontowego WP - PKS w Poznaniu
8523g

Dnia 17 maja 1971 r. zmarł

ALEKSANDER OSTROWSKI 
nasz były długoletni, sumienny i oddany Za­
kładom pracownik oraz dobry kolega.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 maja 1971 roku 

o godz. 11 z kostnicy cmentarnej na Junikowie.

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza — POP 
Dyrekcja i współpracownicy

Poznańskich Zakładów Zielarskich 
„Herbapol” - Poznań

K3710

Dnia 19 maja 1971 roku po długiej chorobie 
zmarł nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

KAZIMIERZ ZAŁUSTOWICZ
długoletni nauczyciel i kierownik szkół, kapi­
tan w stanie spoczynku, powstaniec wielkopol­
ski, uczestnik kampanii wrześniowej, żołnierz 
podziemia, oficer Sztabu TI Armii WP, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na Junl- 
kowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RLSKI
POZNAŃ, Grunwaldzka 19

8584?

Końcowa kolejność 
jest następująca:

turnieju

1. Poznań Stare Miasto 3 pkt.
2. Szamotuły 2 pkt.
3. Poznań Nowe Miasto 1 pkt.
4. Wągrowiec 0 pkt.

Więcej takich
opracowań

Członkowie Studenckiego Koła 
Naukowego przy Pracowni Rekrea 
cji Ruchowej Wyższej Szkoły Wy 
chowania Fizycznego w Poznaniu 
prowadzili w ubiegłym roku bar­
dzo ciekawe badania, których wy 
niki znalazły się w pracy pt. 
„Motywy i warunki wypoczynku 
urlopowego w Powiatowym Ośrod 
ku Sportu, Turystyki i Wypoczyn­
ku w Trzciance Lubuskiej w woje 
wództwię poznańskim”. Członko­
wie koła prowadząc wywiady z 
osobami, które korzystały w ubie­
głym roku z wypoczynku we 
wspomnianym ośrodku zebrali bar 
dzo ciekawy materiał, * którym1 
zainteresowało się prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Trzciance. Ostatnio autor pracy 
opartej na tych badaniach, stu­
dent WŚWF Adam Wojtowicz 
oraz opiekun Koła Naukowego 
dr Lech Erdmann przekazali pracę
w ręce 
zydium 
skiego.

13—15 
kowie 
rencja 
wych

wiceprzewodniczącego Pre
PRN Zdzisława Opaliń-

maja odbywała się w Kra 
VII ogólnopolska konfe- 
studenckich kół nauko- 

wyższych szkół wychowa-
nia fizycznego, podczas której 
wspomniana wyżej praca uzyska­
ła pierwsze miejsce w dziale prac 
humanistycznych, (b)

W dniu 19 maja 1971 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 73, nasza 
droga matka, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia

MARIA BŁASZKIEWICZOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

8606g

W dniu 18 maja 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 90, najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MAKSYMILIAN JEWASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie (Główna), 
o czym zawiadamia w smutku pogrążona

8588g

Dnia 17 maja 1971 r. zmarł nasz były kolega 
i długoletni pracownik

FELIKS JANICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20. V. 1971 r. o go­

dzinie 13 na cmentarzu Poznań - Główna, ulica 
Miłostowska.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada — Zarząd 
WSP „Transped” w Poznaniu

K3729

tDnia 17 maja 1971 r. zasnął w Bogu nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś.

przeżywszy lat 69

MARCIN WOŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­

skim w czwartek, dnia 20 bm. o godz. 11.55.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Junacka 17 m. 8473g

$$ Praca i\auka
Zatrudnię pracownika na 
gospodarstwo rolne. Złot 
kowo 13. 7944g
Uczeń lub czeladnik ko­
miniarski z utrzyma­
niem potrzebny. Pietrzak 
— Ostrów, Królowej Jad 
wigi 52. 49033g Ostr.
Pomoc do rocznego dziec 
ka potrzebna zaraz. Po- 
znań-Jeżyce, ul. Mączna 
2 m. 11. 8053g
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniern od październi­
ka, mieście lub na pro- 
wincji, powiecie poznań­
skim lub gnieźnieńskim 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 6748g.

H hu|ino ® Sprzedaż
Komplet grzejników że­
liwnych, 60 centymetrów, 
na domek jednorodzinny 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7724g.
Sprzedam tanio dwa duże 
fikusy. Telefon 67-25-02.

7718g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrów-
skiego 88. 7232g

9 Samochody
Skodę Octavię, radiem — 
sprzedam. Tel. 699-33.

Warszawę 224 po 15.003 
km, 1969 r., z radiem 
„Raid”, stan bardzo do­
bry, z dużym wyposaże­
niem sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6709g.
Sprzedam samochód Es- 
sex Super Six, rocznik 
1929. Gniezno, tel. 17-26. 

1392p
Sprzedam Skodę 1200 Com 
bi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldźka 19 dla 8323g.
Skodę 1101 — 'okazyjnie 
sprzedam. Botaniczna 1
Godz. 16—20. 8329g
Sprzedam Fiata 600. Po- 
znań-Zieleniec, ul. War- 
pińska 38. 8324g
Samochód osobowy Vax- 
hall Velox sprzedam 25 
tys. zł. Oglądać, Dzier­
żyńskiego 162 a m. 3.

6392gpr.
Warszawa - Combi dwu­
drzwiowa, górnozaworo - 
wa sprzedam. Oglądać ód 
czwartku po godz. 15 — 
parking przy Dworcu Za
chodnim. 83432
Sprzedam Zastawę 750 w 
bardzo dobrym stanie. 
Głogowska 117a m. 5 (sta
ry dom). 8432g
Sprzedam Skodę 100 S, 
8 tys. przebiegu. Senator
ska 2. 855 Ig
Sprzedam Wartburga 311 
po kapitalnym remoncie, 
cena 42.000 zł. Nowik — 
Gniezno, Chrobrego 14 
m. 8. 13S0p
Sprzedam lub zamienię 
Chevrolet Redmajster na 
mniejszy. Krańcowa 39.

6654g

iwa

Samochód Syrenę tanio 
sprzedam. Adres wskaze 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6659g.

Sprzedam Warszawę 704. 
Poniec, M. Focha 5, te­
lefon 34, pow. Gostyń.

6660g

Ciężarówkę bagażową — 
„Opel”, nowoczesny, stan 
dobry, sprzedam pilnie. 
Anna Weryńska, Stary 
Sącz, Sobieskiego 33.

K3597

® Lokale
Pracująca po studiach 
poszukuje niekrępujące 
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
<’602g.

Zamienię mieszkanie
M-5 nowe budownictwo, 
Górczyn, na równorzęd 
ne w śródmieściu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6612g.
Zamienię mieszkanie M-3
Palacza, 
„Prasa”, 1 
dla 8007g.

na M-2. Oferty
Grunwaldzka 19

Z powodu wyjazdu wy-
dzierżawię mieszkania
nieumeblowane na okres 
2 lat. Płatne z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8224g.

Wrocław! Zamienię dwu- 
pokojowe mieszkanie na 
mieszkanie w Lesznię — 
Jarocinie — Kościanie lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1387p

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze PSM, typ M-4, 2 
pokoje — na podobne 3 
pokoje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6959g

Dwa duże pokoje, cen­
trum Łodzi — zamienię 
na. mieszkanie w Pozna­
niu. Wiadomość: Poznań, 
Mostowa 2 m. 1. 6759g

Pani z dzieckiem szuka 
pokoju u starszej pani. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 6780g.

Zamienię mały samodziel 
ny pokój, kuchnia 4- przy 
należności (Główna), na 
podobne. Warunki korzy 
stne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 681Gg
Zamienię duże 3-pokojo- 
we, słoneczne mieszkanie 
z przynależnościami, sta­
re budownictwo, pipce 
elektryczne ogrzewanie, 
I ptr., garaż, okolica Ryn 
ku Wildeckiego — na ma 
)e 2-pokojowe z przyna­
leżnościami. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6844g.

Wynajmę dwa pokoje 
małżeństwu. Oferty „Pia 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
G866g.

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, balkon, c. o., I pię­
tro (49 m!), nowe budow­
nictwo — na dwa miesz­
kania, pokój, kuchnia, 
łazienka, w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6718g.

W dniu 17 maja 1971 r. odszedł od nas nieo­
czekiwanie mój towarzysz życia, najdroższj’ 
mąż, najukochańszy tatuś, brat, zięć, szwagier, 
wujek, przeżywszy lat 34

CZESŁAW BUSSA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Gćrczynie.
Nieutulone w głębokim smutku i żalu

żona z córeczką i rodzina
Poznań, ul. Albańska 26 m. 2. 8520g

Dnia 19 maja 1971 r. niespodziewanie odeszła 
od nas na zawsze moja najdroższa żona, naju­
kochańsza mamusia, nigdy niezapomniana 
córka, siostra, synowa, bratowa i szwagier- 
ka, śp.

r. MICHALSKICH

ALINA BERKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim nieutulonym smutku 

mąż z synkiem, rodzice, siostra, 
brat i rodzina

Poznań, Krańcowa 52. 8477g

tDnia 18 maja 1971 roku odeszła od nas na 
zawsze, namaszczona Olejami św., nasza 
najukochańsza, anielskiej dobroci matka, teś­

ciowa i babcia, przeżywszy lat 59, śp.

ELŻBIETA GOMOŃSKA
z domu FÓRMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

córki, zięć, wnukowie i rodzina
Poznań, ul. Kopernika 2 m. 1. 8499g

’ MaPan p’eis’erowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika.
• T^AfonT Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny).
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— KOSZTORYSANTA inst. wodno-kan. i c. o. ze 
znajomością technologii produkcji — inżyniera, 
wzgL technika la kierownika działu przygoto­
wania produkcji,

— TECHNIKA urządzeń sanitarnych i ELEKTRYKĄ, 
— OPERATORA koparki jednonaczyniowej, 
— SPAWACZY autogenicżnych,
— IZOLERÓW oraz BLACHARZY na wentylację — 
zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw­
iło 59 a.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj w kierunku 
Krzesin.

Tel. 742-01, wewn. 66. Do pracy dowozi autobus
przedsiębiorstwa. K3690

Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań - Miasto, pl.
Młodej Gwardii S — zatrudni:

TECHNIKA BUDOWLANEGO oraz INŻYNIE­
RÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLANYCH —
z uprawnieniami. K3296

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego 
w Poznaniu, ul. Rycerska 10, telefon 67-20-13 — za­
trudni zaraz

PRACOWNIKA na stanowisko technika - me­
chanika samolotowego (obsługa samolotów sa­
nitarnych).

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K3332

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej, Wydział 
Budżetowo-Gospodarczy w Poznaniu — przyjmie do 
pracy zaraz

— KONSERWATORA urządzeń c. o., wod.-kan. 
i gazu (z odnowiednimi uprawnieniami);

— 5 SPRZĄTACZEK do pracy w godzinach po­
południowych;

— PRACOWNIKA do nadzorowania pracy sprzą­
taczek.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu, 
Poznań, ul. Stalingradzka 14/16, gmach B, pokój 022, 
hih telefonicznie pod nr 581-11, wewn. 426. M3675

9 Menichomości
Sprzedam działkę uzbro­
joną, 6.500 m1 lub po­
łowę. Poznań - Szczepan­
kowo, Domański, Widaw-
ska 7. 1374p
Kupię gospodarstwo - 
względnie ziemię o pow. 
1—5 ha oddaloną nie da­
lej od Poznania jak 20 
km. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6521g.
0,5 ha ogrodu z prawem 
zabudowy, pięknie poło­
żony w Suchej Beskidz­
kiej, tanio sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7788g.
Dom jednorodzinny, no­
wy, c. o., na Winogradach 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8465g.
Sprzedam pół domu trzy 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, potrzebne mieszkanie 
do zamiany, samodziel­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6668g.
Część willi, centrum Gdy 
ni, oraz zakład elektro­
mechaniczny, sprzedam 
Sawicki, Gdynia, Korze­
niowskiego 4, — telefon 
21-33-27. K3633

Zquby 41 Różne
Biały sweter wełniany 
zgubiłam 16 bm. na ul 
Ratajczaka. Zwrot za wy 
nagrodzeniem. Poznań, 
ul. Źródlana 3 m. 20 . 8601?
Zgubiłam legitymację
szkolną nr 707 Liceum O- 
gólnokształcącego Wągro 
wiec, nazwisko Anna 
Górska. 139óp
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny na motor WSK nr 
0670 PX, wydane przez 
Wydział Komunikacji w 
Nowym Tomyślu na na­
zwisko Eugeniusz Kuch, 
Łębowo, pow. Nowy To-
myśl. 1401p
Naprawa Maszyn Biuro­
wych Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 5137g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubia
nia. Długa 9. 9882g

Lodówki domowe naora- 
wiam. Tel. 316-07. 6151g
Krewni Heleny Nowak,
urodzonej dnia 3.
1905

IV.

pow. Wolsztyn
w Chobienicach.

zmar-
łej 3. XII. 1966 r. prosze­
ni są o zgłoszenie się w 
Domu Specjalnym dla Do 
rosłych „Caritas” w Wie 
leniu n. Not. celem pod-
jęcia depozytu. K3577

Lokalu na warsztat po­
szukuję, siła, woda, gaz. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 6583g.

& Matrymonialne
Panna, lat 30, posiadają­
ca domek koło Poznania 
pozna pana w celu ma-
trymonialnym. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6626g.
Wdowiec, lat 58, samot­
ny, przystojny, bez nało­
gów i niezależny, zapoz­
na w celu matrymonial­
nym kulturalną pannę 
lub wdowę do lat 50, przy 
stojną, dobrej prezencji 
i pogodnego charakteru. 
Z prowincji nie wyklu­
czona. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6641g. 
Kawaler przystojny, 175 
wzrost, lat 41, rzemieśl­
nik z mieszkaniem pozna 
pannę przystojna. Cel ma 
trymonialny. Zdjęcie n.i- 
le widziane, zwrot i dys­
krecję zapewniam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 6595g.
Panna, lat 22, średniego 
wzrostu, pozna odpowied 
niego pana. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6667g._______ ______ __________
Kawaler, lat 34, rzemieśl 
nik poszukuje spokojnej 
towarzyszki życia, do lat 
28. Cel matrymonialny. 
Oferty z fotografią — dys 
krecja zapewniona. — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6455g.

tDnia 17 maja 1971 r. zmarł po ciężkiej 
robie, namaszczony Olejami św., mój 
droższy mąż, ukochany i troskliwy ojciec, 

i szwagier, śp.

MICHAŁ NIEMCZYK

cho- 
naj- 
brat

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 
o godz. 14 na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążone

bm.

żona z synem 1 rodzina
Poznań, Bydgoska 2 a m. 37. 8476g

tDnia 18 maja 1971 r. zakończył niespodzie­
wanie, po krótkiej chorobie, swój praco­
wity żywot, troskliwy i najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy 78 lat, śp.

TEODOR FINTZEL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 12.10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, ul. Łukaszewicza 36 a. 8576g

+ Dnia 18 maja 1971 roku odeszła od nas na 
zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 
55: nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana 
żona, mamusia, teściowa i babcia, śją.

MARIA KLEMCZAK
z d. KACZYŃSKA

Msza św. odprawiona zostanie w kościele pa­
rafialnym w Poniecu, dnia 21 bm. o godz. 14, 
po czym zwłoki przewiezione zostaną do gro­
bowca rodzinnego w Miejskiej Górce.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, synowie, synowa, wnuczek 

i rodzina
8573g
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Słońce: 3.51—19.48Czwartek Żłobki czynne dłużej Poznań chce pić!
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Kordian”;
NOWY — nieczynny; OPERA —
g. 19
dego” 
ny

,Zamek Księcia Sinobro- 
,Divertimento” j „Cudów

Mandaryn”; OPERETKA
MARCINEK — nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH FIMÓW MU­

ZA — g. 10 (seans zamknięty), 
g. 12.30 „Kopciuszek w potrzasku” 
(franc. 16 1.), g. 15.30, 18. 20.15 
„Panna młoda w żałobie” (franc. 
18 1.); APOLLO i CZTERNASTKA 
— nieczynne; BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Akcja Bru­
tus” (poi. 14 1.); GONG — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Pojedynek w 
Słońcu” (USA 16 1.); GRUNWALD 
— g. 17 „Legenda” (poi. 11 1.), g- 
19.30 „Dancing w kwaterze Hitle­
ra” (poi. 18 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13. 15.30, 18, 20.15 „Walet ka­
rowy” (USA 14 1.): KOSMOS — g. 
17, 19.30 „Incydent” (USA 16 1.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Dzień
oczyszczenia” (poi. 14 1.); MINIA 
TURKA — g. 15.30, 17.30, 19.30
„Człowiek, który wymyślił ży­
cie” (duński 16 1.); OLIMPIA — 
nieczynne; OSIEDLE — g. 16, 19.30
„Spartakus”
16

i II
PANCERNIAK

,Bitwa nad Neretwą’
- g. 18 

(jug. 14 l.);
PAŁACOWE — g. 12.30. 15 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 
1.). g. 17.30, 20 ..Kardiogram” (poi. 
16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Złoto Mackenny” (USA 16 15; 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 1’ 
„Mój pies Wulkan” (radź. 7 1.),
g. 17. 19.30 „Landru” (franc. 13
1.); SCALA — g. 16, 18 „Popieraj 
cie swego szeryfa” (USA 11 1). 
g. 20 „Krajobraz no bitwie” (pd 
18 1.): TĘCZA — nieczynne: WAR-
TA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
„Walet karowy” (USA 14

20

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15. 17. 19.15 „Winnetou w Do­
linie Śmierci” (jug. 11 1.): WIL­
DA — g. 10, 12.30, 15.30. 18 „Po­
gromca zwierząt” (rum.-franc. 14 
1.), g. 20.15 „Słodka Charity” (USA 
16 1.); WŁÓKNIARZ (Stęszew) —
g. 19 .Lola” (franc. 16 1.); WRZOS
(Luboń) — g. 20 ,Lew pręży się
do skoku” (franc. 16 1.): WRZOS 
(Mosina) — g. 15. 17. 19.15 „Popie
rajcie swego szeryfa”
FOTOPLASTIKON -

(USA u 1.);
g.

„Lwów — Kijów — Krym”.
12—20

CYRK
„TRAMP” (obok Stadionu im.

22 Lipca) — g. 19.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, la­

ryngologia — Szpital Kliniczny 
im. Święcickiego, ul. przybyszew-
skiego 49. tel. 67-12-31.

Chirurgia dziecięca do 
Woj. Szpital Dziecięcy, 
siewicza 7. tel. 536-21.

Okulistyka, neurologia

lat 
ul.

14 — 
Kry-

tal Kliniczny im. Pawiowa, 
Garbary 17, tel. 510-21.

Szpi-
Ul.

Psychiatria Klinika psychia-
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99; nagle zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje. ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103) 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria; internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta g. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — całą 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnic 
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne U — ul. Kasprzaka 16. 
tel. 623-55 — cała dobę: Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13—' 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31,
tel. 420-37): Stare Miasto 
Ty 61. tel. 543-95); Nowe 
(kórnicka 8. tel. 710-82); 
(Dzierżyńskiego 149, tel.
Zgłoszenia 
666-66.

Telefon 
dyżuruje 
psycholog

wizyt w stacji

(Garba- 
Miasto 
Wilda 

318-65).
PR. tel.

Poznań posiada łącznie 1 572 miejsca w żłobkach, a więc 
60 miejsc na 10 tys. mieszkańców. Stanowczo za mało. Plano­
wana budowa nowych obiektów i adaptacja wykupionych 
oraz uruchomienie kilku żłobków ze środków zakładowych 
zmniejszą ten deficyt, ale — opierając się o prognozy demo-
graficzne na rok 1975 — w roku 
cze 11 żłobków.

To jedna strona zagadnienia. 
Postulat wyjścia naprzeciw po 
trzebom ludzi pracy, wysunięty 
w zarządzeniu Przewodniczą­
cego Prezydium RN Poznania 
z listopada ubr., zrodził dyle­
mat: żłobki całodzienne czy o 
przedłużonym czasie pracy? 
Odpowiedź na to pytanie przy 
niosły wypowiedzi rodziców 
dzieci korzystających ze żłob­
ków. Prześledziliśmy je na przy 
kładzie Grunwaldu.

Od maja 1969 r. działa w tej 
dzielnicy (ul. Cześnikowska 18) 
żłobek dwuzmianowy. Od godz. 
6 do 16 znajduje tu opiekę 130 
dzieci, od 14 do 22 mogłoby ją 
znaleźć 30 dzieci- Tyle miejsc 
można było wygospodarować 
na przełomie zmian, kiedy mię 
dzy 14 a 16 znajdowałyby się 
w nim dzieci „ranne” i „popo­
łudniowe”. Czy są one wyko­
rzystane?

11 bm. w żłobku tym po po­
łudniu było dzieci aż... 8- Zapi­
sanych jest 12. Dlaczego tyle?

Odpowiedź dają pisane w stycz­
niu br. ankiety. Zawierały one 3
zasadnicze pytania: rodzice
chcieliby korzystać ze żłobka dwu 
zmianowego? W jakich godzinach 
działalność żłobka byłaby najbar­
dziej przydatna? W jakich godzi­
nach ojciec i matka dziecka pra­
cują? Na 400 ankiet otrzymano 280 
odpowiedzi 208 osób wypowiedzia­
ło się za pracą żłobka w godzinach 
G—16, a więc tradycyjnych; 33 oso-

zbiórki makulatury, 
sprzedaży butelek i własnych 
oszczędności uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 82 przy ul. Koś 
ciuszki zebrali 1500 zł na odbu­
dowę Zamku Warszawskiego. W 
imieniu młodzieży doniosła nam 
o tym uczennica kl. VI c - Mał 
gosia Wachowska. Na ten sam 
cel sumę 2 500 zł przekazała
Rada Zakładowa Związku 
dowego Transportowców 
gowców przy Zarządzie 
Przedsiębiorstwa PKS. (c)

9 Wspólne, plenarne

tym brakowało będzie jesz-

by 
ka

proponowały działalność żłob- 
dwuzmianową, a właściwie

przedłużoną do 26 lub 22. Charak­
terystyczne, że wypowiedzi te po­
chodziły najczęściej od osób, któ­
re pracowały zawodowo na rannej
zmianie. Nie trzeba do tego 
mentarza. 19 osób opowiedziało 
za przedłużeniem pracy żłobka 
17 lub 18.

ko- 
się 
do

Czym motywują matki po­
trzebę takiego właśnie roz­
wiązania sprawy? Ż rozmów 
przeprowadzonych w różnych 
środowiskach wynika, że ko­
biety chciałyby po prostu spo­
kojnie wyjść z pracy, załatwić 
coś po drodze, by potem z 
dzieckiem nie stać w kolej­
kach bez pospiechu i zbędnego 
zdenerwowania odebrać dziecr 
ko ze żłobka.

■ Dziecko wymaga opieki, ale 
także cierpliwości, zaintereso­
wania ze strony świata doros­
łych, uśmiechu i pogody, i to
chciałyby mu nie naglone
mijającym czasem — zaofero­
wać. Natomiast zdecydowanie 
przeciwstawiają się pozostawia 
ni u dziecka w żłobku do póź­
nych godzin wieczornych, prze­
rywaniu jego snu. narzucaniu 
nieregularnego trybu życia. Nie 
sprzyja to jego rozwojowi. Naj 
częściej też tak organizują ży-
cie domowe, by 
wieczornych ktoś 
zapewnić opiekę.

Zapytania o

w godzinach 
mógł dziecku

przedłużenie

Zaufania nr 586-87 
lekarz psychiatra lub 
(czynny cała dobę). Nr

522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocv nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

RADIO .

CZWARTEK PROGRAM

Zawo 
Dro- 
Woj.

posie-
dzenie Zarządu Dzielnipowego 
Ligi Kobiet i Dzielnicowej Rady 
Kobiet na Grunwaldzie poświę­
cone było sprawom młodzieży, 
przede wszystkim kończenia 
przez wszystkich uczniów szko­
ły podstawowej. Okazuje się bo­
wiem, że liczba uczniów nie koń 
cząca 8 klas stale wzrasta. Re­
ferat na ten temat wygłosiła 
przewodnicząca ZD LK — Geno 
wefa Matyja-Konieczna.

O W Międzyzakładowym Klu­
bie Handlowca „Merkury" przy 
pl. Wolności 8 można od dzisiaj 
zwiedzać wystawę okręgową 
przedstawiającą dorobek zespo-
lów 
nych 
mach
nego

plastycznych, fotograficz- 
i innych. Wystawę w ra- 
imprez festiwalu kultural- 

związków zawodowych zor
ganizował Zarząd Okręgowy 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Handlu i Spółdzielczości, (a)

nie — koncert: 11.50 Poradnia Ro­
dzinna: 12.25 Rytmy i melodie dla
wszystkich; 13 Z życia 
Na swojska nutę gra i 
spół Ludowy PR w 
13.40 „Więcej, lepiej.

ZSRR; 13.20 
śpiewa Ze- 
Warszawie; 
taniej”; 14

Nie przemilczeć — nie zapomnieć 
o M. Markowskim — mówi II. Ła- 
dosz; 14.10 Z muzyki rosyjskiej; 
14.30 Zagadki muzyczne; 15.16 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Z nagrań wybitnych artys­
tów; 17.20 Radiogazeta Studia Pro­
pozycji: 18.05 Magazyn muzyki 
młodzieżowej; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.15 Z księgarskiej la­
dy: 19.30 Nowa muzyka w każdym
domu Schoenberg ekspres-

Fala 1322 m: 8.05 Publicystyka mię 
dzynarodowa; 8.10 Mozaika muzycz 
na; 8.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych: 8.55 W kil­
ku taktach, w kilku słowach; 9 
Dla kl. III—IV (jęz. polsk.): „Cu­
downa lampa” — słuch.; 9.20 Kon 
cert rozrywkowy: 10.05 „Serce i 
szpada” ..Tajemnice karawany” 
— fragment książki; 10.25 Konc. 
muzyki barokowej; u Dla kl. VI 
(historia): „Wiosenny dzień” — 
słuch.; 11.30 Dedykujemy II zmia-

jonizm i dodekafonia — oprać, 
prof. W. Rudziński: 26.36 Kilka 
rytmów dla tańczących; 26.45 Kro 
nika sportowa oraz wyniki i spra 
wozdanie z XIII etapu Wyścigu 
Pokoju: 2t W myślach i uczu­
ciach; 21.30 Listy z teatrów; 22 
Śpiewa Chór pod dyr. J. Karczew 
skiego; 22.20 Kompozytor tygodnia 
Edward Grieg: 23.15 Przeglądy i 
poglądy; 23.30 Rewia niosenek; 6.10 
Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8,
12.05. 15.05, 18, 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

TRANSM. Z TRASY XIII ETA­
PU WP: 15. 16 16.30, 16.45.

Ptf7yRRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień
Poznania: 
Społecznej 
pozytorów

8.?5 Reportaż Redakcji 
: 9 Suity polskich kom-

9.35 „Nie ma marei-

6 GŁOS WIELKOPOLSKI
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10.’5 ..Obiad
10.05 Koncert rozrywkowy

opow.
zyki dawnej i nowej

: 10.45 z mu 
13 Czas do-

brych gospodarzy; 13.20 Wiosna w

żłobków. Zamierzają to uczy­
nić również inne dzielnice. No­
we Miasto chce pracę żłobka 
dzielnicowego przedłużyć do 12 
godz.; (tzn- do godziny 18); po­
dobne życzenia wyraziły pra­
cownice „Pometu”. Problem 
aktualny także w innych dziel­
nicach. Dzielnicowe zarządy 
służby zdrowia i opieki spo-, 
łecznej posiadają już rozezna­
nie potrzeb swego terenu. Nad­
szedł czas realizacji wynikają­
cych z tego rozeznania wnios­
ków. (bw)

Koncert symfoniczny
21 bm. o godz. 19.30 w auli 

UAM odbędzie się XXV Kon­
cert symfoniczny poświęcony 
twórczości Wolfganga Amadeu 
sza Mozarta.

Wykonawcami koncertu bę­
dą: Orkiestra Symfoniczna Fil 
harmonii Poznańskiej pod dy­
rekcją Antoniego Wita oraz so
lista Krzysztof J akowicz
(skrzypce).

Koncert ten zostanie powtó­
rzony 22 bm. o godz. 17 rów­
nież w auli UAM dla człon­
ków Klubu „Pro Sinfonica“ I 
stopnia.

Słowo wiążące wygłosi mgr 
Stanisław Kulczyński, (na)

czasu pracy żłobków są coraz
częstsze. Wymaga 
pewnych decyzji 
zacii (nadliczbowe 
cy itp.) Jeżyce już 
ły przedłużony

to jednak 
i reorgani- 
godziny pra 
wprowadzi- 
czas pracy

Rozstrzygnięto 
konkurs SKO

Oszczędnemu gospodarowa­
niu poświęcony był konkurs 
wśród młodzieży szkolnej, zor­
ganizowany w tym roku szkol­
nym przez PKO, Ministerstwo 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższe 
go, ZHP i Polskie Radio. W
Poznaniu województwie
udział wzięły Szkolne Kasy 
Oszczędności działające w 
436 szkołach. Ogółem uczestni­
czyło ponad 81 000 uczniów. 
Zgromadzili oni w SKO przesz 
ło 9,6 min zł oszczędności. 
Część tych pieniędzy zaoszczę­
dzono dzięki zbiórce makulatu 
ry i ziół oraz pomocy przy wjr 
kopkach.

W tych dniach nastąpiło roz 
strzygnięcie konkursu. Pierw­
sze miejsce zajęła Szkoła Pod 
stawowa w Dołach Brzozogaju 
(pow. słupecki), drugie — 
Szkoła Podstawowa w Chojnie 
(pow. rawicki), a trzecie — Li 
ceum Ogólnokształcące w Mię 
dzychodzie. W Poznaniu nagro 
dzono Szkołę Podstawową nr 3.

Zwycięzcy w konkursie 
otrzymali nagrody pieniężne, 
a wyróżnieni dyplomy uzna­
nia. Nagrody przyznano także 
29 opiekunom SKO. (a)

piosence; 13.46 ..Wyspa szczęśliwo­
ści” — gawęda; 14.65 Przeboje So­
fii, Bukaresztu i Bratysławy; 14.30 
Kronika kulturalna; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Koncert muzyki 
romantycznej; 17.15 Audycja eko­
nomiczna; 17.25 Piosenki i melo­
die estradowe; 17.55 Radioexpress; 
18.65 „Sygnały”; 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 Ję-
zyk rosyjski; 19.36 Charles 
nod: „Faust” — opera; 23.36 
lodie na dobranoc.

WIADOMOflCI:
8.36. 9.36, 12.66, 14.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie 
i 49 m; 4.57—15.M

5.36. 6.36,

Gou-
Me-

7.3#.
16, 19. 22.05. 23.50.

UKF 66.62 MUZ 
pasma 20. 31, 41 
Przerw.a konser-

wacyjna; 15 „Widok z okna” — 
gawęda: 15.16 Śpiewa Miriam Ma- 
keba; 15.35 Cudowne malowidła 
— rep.; 15.56 Cvrk przyjechał... w 
piosence; 16.15 Wariacje na temat 
,Ah. vous dirais ie maman”; 16.45 
Nasz rok 71; 17.65 Quodlibet. czyli 
co kto lubi: 17.36 „Trędowata” — 
ode. 28; 17.46 Aktualności polskiej 
pi^enki; 18 Słowo i dźwięk; 18.35 
Mói magnetofon; 19 Książką tygo­
dnia — Tanizaki ’unichiro: „Dwie 
opowieści o miłości okrutnej”; 
19.15 Zwierzenia Karela Gotta; 
19.45 Politvka dla wszystkich: 20 
Blues wczoraj i dziś; 26.35 Coś w 
tvm iest — rozmowa o filmach; 
20.46 Gdzie jest przebój?;- 21.05 Fo- 
noarchiwum; 21.’0 Moie źvcie — 
moja praca — reportaż: ’1.40 Im- 
nresie organowe 21.50 Onera A.

Wi Paul Anka: ’2 15 Powieść w 
w-”d. dźw.: Beniowski”; 22.^5 
..Zembate” piosenki: 23 Dawna li

— Słynne ork. kameralne ..Virtuo
si di Roma” pod dyr. R. Pasano;

Poznań chce pić i pije coraz więcej, zwłaszcza w obecną 
niezwykłą majową kanikułę. Co nie znaczy, że pije do syta... 
Z siedmiu milionów litrów napojów chłodzących (bez piwa), 
przewidzianych do tegorocznej konsumpcji przez poznaniaków 
— 2,7 min 1. przeznaczono na ten kwartał- Upały spowodo­
wały jednak, że codzienne dostawy dla miasta w ilościach: 
35 069 butelek wody sodowej, 65 000 butelek lemoniady 1 
12 000 syfonów gaszą pragnienie ledwie części poznaniaków.
Reszta szuka ochłody w sieci 

ulicznej sprzedaży — z 64 sa- 
turatorów gastronomii, z kil­
kunastu automatów oraz z 33 
tzw. dystrybutorów, które po­
jawiły się przed kawiarniami ! 
barami mlecznymi, oferując na 
poje z sokiem. Powinno być do 
syć napojów w lokalach gastro 
nomicznych, ponadto, w skle­
pach spożywczych są soki owo 
cowe.

Ale praktyczne gospodynie 
wolą mleko i napoje mleczne. 
W Poznaniu sprzedaż mleka 
zwiększyła się ostatnio do po­
nad 215 000 1 dziennie, gdy w 
ubr. najwyższa sprzedaż się­
gała 180 000 1. W niektórych 
sklepach popyt na nie wzrósł 
dwu i trzykrotnie! Ograniczono 
więc produkcję butelkowego 
na rzecz sprzedawanego luzem, 
ale handel domaga się jeszcze 
maślanki i kefiru.

Zaskoczenie upalnym majem 
ujawniło słabość dystrybucji, or­
ganizacji oraz niedostatek produk­
cji. O ile wiadomo było, że podaż 
dla miasta w sezonie była niedo­
stateczna, o tyle teraz wyszły na 

I jaw trudności, zwłaszcza z transpor

Na Warszawskim Osiedlu

Skończą się kłopoty z wodą
Nie trzeba awarii w wodociągach, by mieszkańcom Osie­

dla Warszawskiego brakowało wody. Kłopoty tego typu nę­
kają ich niemal codziennie. Przyczyniają się do tego w 
pewnym stopniu pobliscy sąsiedzi — zakłady przemysłowe,
które zużywają bardzo duże
Sytuacja ulegnie całkowitej 

poprawie po wybudowaniu ca­
łej magistrali wodociągowej co 
nastąpi jednak nie prędzej jak 
pod koniec października br. 
Tymczasem, biorąc pod uwagę 
trudną sytuację mieszkańców 
tego Osiedla, Miejskie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji postanowiło wybudo 
wać odcinek rurociągu dosyło 
wego wody na Osiedle War­
szawskie. Było to możliwe do-
piero po wybudowaniu
ostatniego odcinka magistrali, 
który odtąd zaopatrywać bę­
dzie w wodę rejon Głównej o- 
raz „Lechię” i „Centrę”, a 
także część Sródki.

Medale dla Jubilatów
W tych dniach sekretarz Prezy­

dium DRN Grunwald Henryk 
Bednarek wręczył 15 parom me­
dale za długoletnie pożycie mał-
żeńskie, 
rianna

Medale otrzymali: Ma- 
Jan Adamkiewiczowie,

Marianna i Stanisław Burchardto 
wie. Józefa i Walenty Frąckowia 
kowie, Aurelia i Jan Fazanowiczo 
wie. Teodora i Konstanty Guzko 
wie. Antonina i Józef Gulińscy, 
Petronela i Jakub Grynia, Wik­
toria i Leon Jabłońscy. Marian­
na i Józef Kuczyńscy, Katarzy­
na i Stanisław Krzyżaniakowie, 
Marianna i Roman Kowalscy. Jó­
zefa i Franciszek Klójowie, Frań 
Ciszka i Maksymilian Wojciecfcows 
cy, Wiktoria i Andrzej Szałama-
cha oraz Marianna 
Sniedziewscy. (a)

Ludwik

23.56 Na dobranoc śpiewa Pat 
Suzuki.

WIADOMOŚCI: 15.30, 17. 18.36, 
22.

TELEWIZJA
PROGRAM I; 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Wstęp do teo­
rii maszyn matematycznych” (za 
jęcia fakultatywne tez. I); 9—9.36
— Dla szkół (kl. 
polski — Julian 
11.25 — Dla szkół 
storia — Komisja

VIII) — 
Tuwim; 
(kl. VI) 
Edukacji

Język 
16.55— 

— Hi- 
Naro-

dowej; 14.45 — Matematyka dla 
ośmioklasistów; 15.05 — Politechni 
ka TV — Fizyka (I rok): „Fale 
stojące” oraz „Elementy akusty­
ki”; 16.15 — „Kobieta współczes­
na”; 16.36 — Dziennik; 16.46 — 
XXIV Wyścig Pokoju. Sprawozda­
nie z zakończenia XIII etapu na 
trasie dookoła Liberca (Liberec);
17.30 Ula młodych widzów
Ekran z bratkiem oraz film „Ja-
Koda w mieście”; 18.15
z Rewy” reportaż

Rybacy 
cyklu:

„Morskie spotkania”; 18.45 — Z 
cyklu: ,,Siadami twórców ludo­
wych” — ode. II; „Gęśle z Jawo- 
ra”. Scenariusz — j. Kurkiewicz; 
19.26 — Dobranoc i Dziennik: 26 — 
„Noc po premierze” — film fab. 
urod. NRF; 21.35 — ..Refleksje”; 
22.05 _— Dziennik; 22.20 — Sprawo­
zdanie z miedzynarodo wegp tur­
nieju koszykówki Polska —RumK 
nia: 22.50 — Kronika Wvś/igu Po 
koju: 23.15—0.20 — Politechnika 
TV (powt.).

PROGRAM TT: 18 — Turniej ko 
szykówki mężczyzn Węgry — Wa 
Ha. Eliminacje do Mistrzostw Euro 
nv; 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20 — Turniej koszykówki męż­
czyzn Polska — Rumunia. Elimina 
cje do Mistrzostw EuropY.

ilości wody.
Według zapewnień dyrekcji 

MPWiK prace przy układaniu 
wspomnianego rurociągu będą 
zakończone w sobotę. W po­
niedziałek 24 bm. przeprowa­
dzi się próby ciśnienia i chlo­
rowanie. Jeśli nie powstaną 
nieprzewidziane trudności (np. 
w postaci wystąpienia w wo­
dzie bakterii), od 26 bm. 
mieszkańcy Osiedla Warszaw 
skiego będą mieli bez przerwy 
wodę w swoich mieszkaniach.

(wn)

tern napojów do sklepów 1 zakła­
dów pracy. We znaki daje się też 
nadmierna koncentracja produkcji 
— brak małych, ale licznych punk, 
tów napełniania syfonów. Skutek 
jest taki, że po całym mieście 
wozi się właściwie... wodę i opa­
kowania. Inaczej na Wybrzeżu — 
tam jest wiele punktów napełnia­
nia syfónów, nawet wzbogacanych 
sokiem. U nas zadowoleni mogą 
być tylko szczęśliwi posiadacze 
autosyfonów. Przygotowano bo­
wiem dla nich 2,9 min. nabojów z 
gazem.

We wtorek zanotowaliśmy w 
słońcu 45 stopni ciepła... Nie 
mniejsza temperatura panuje 
w zakładach pracy. Niektóre 
z nich, jak np. HCP czy 
PFMŻ, mają własne wytwór­
nie napojów chłodzących, lub 

jak „Pomet” — zaopatrują się 
we własnym zakresie w wody 
mineralne. Inne, np. lubońskie 
„Fosfory”, Zakłady Rowero­
we, „Motokwas” czy Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rolni­
czego zaopatrują się z ze­
wnątrz. Pomocne są dla załóg 
także 72 saturatory, zainstalo­
wane w bufetach zakładowych, 
ale wszystkie te urządzenia, 
podobnie jak i normy BHP do 
tyczące napojów, okazują się 
niewystarczające.

Poznań chce i musi pić pod­
czas kanikuły. Obecne upały 
stały się mimochodem próbą 
generalną dla producentów i 
handlu przed właściwym sezo 
nem i Targami. Liczymy, że z 
tej próby wypłynie właściwe 
przeciwdziałanie dla poprawy 
zaopatrzenia w skali rzeczywi­
stych możliwości produkcji na 
pojów dla ochłody poznania­
ków. (zs)

| Tel. 657-18, godz. 8.30-15 |

Kronika Miasta Poznania
Pod znakiem
50-lecia MTP

TA rugi w tym roku zeszyt „Kro 
niki Miasta Poznania” moż­

na nazwać okolicznościowym z 
okazji 50-lecia Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Pisze o ich 
historii B. Danielewski. Czytelni­
cy znajda też w tym wydaniu 
szczegółowe sprawozdanie z sesji 
Rady Narodowej Poznania 5 wrze 
śnia ub. roku, na której to no­
wym przewodniczącym Prezydium 
RŃ został wybrany Stanisław 
Cozaś.

W części artykułowej H. Lewen 
da przedstawia kronikę 25-lecia 
ORMO, natomiast w dziale „Ma­
teriały” — A. Bońkowska opisuje 
uzieje baletu poznańskiego w o’,re 
sie międzywojennym. (Artykuł 
ten ukazał się w opr. red. T. Swi 
tałv).

Tym razem obszerna jest część 
kronikarska zeszytu. Na jej czele 
— sylwetki laureatów nagród 
Miasta Poznania i Województwa 

. w dziedzinie upowszechnienia 
kultury, przyznanych za rok 1969. 
Znajdujemy tu także życiorysy 
członków kolegium redakcji ,,Gło 
su Wielkopolskiego”, jednego z ze 
społowych laureatów wspomnia­
nych nagród.

Pozostałe materiały, to: „Woje­
wódzkie nagrody NOT w latach 
1967—1969” (K. Bobiński). „Sema­
fory Piotra Gellerta” (W. Roga- 
lewski). „Prof. dr inż. Roman Ko 
zak” (B. Nowakowski) ,,Wspom­
nienie o prof. Janie Krotoskim” 
(J. Kołaczkowski) oraz sprawozda 
nia z sesji Radv Narodowej Po-

• Pacjenci Przychodni Zdrowia 
zapraszają nas do obejrzenia brud 
nego, zarzuconego śmieciami po­
dwórza. przy al. Marcinkowskiego 
20. Bałagan i brud, jaki tam pa­
nuje to świadectwo, które sobie 
wystawił dozorca posesji.

• Prosimy — piszą matki — o 
uporządkowanie placu zabaw przy 
ul. Dzierżyńskiego 138,140. Przyda­
łoby się również trochę kwiatów i 
zieleni.

• Mimo naszych interwencji ad­
ministracja nie wymienia na na­
szej klatce schodowej przepalo­
nych żarówek donoszą lokatorzy 
budynku nr 7 przy ul. Makowej.

• O brudnym, zaniedbanym kory 
tarzu i nie mytych od jesieni 
oknach piszą pacjenci gabinetu le 
karskiego w Dzielnicowym Zarżą 
dzie Służby Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej przy ul. Grochowskiej 110.

▲ Dyrekcja MHD — Artykułami 
Spożywczymi wyjaśnia, że sklep 
nr los załatwił już prośbę miesz­
kańców' ul. 'Warszawskiej. Od 
1 kwietnia br. roznosiciel dostar­
cza mleko do domu.

▲ Prezydium DRN — Grunwald 
wyjaśnia, że zalanie łazienki w 
mieszkaniu nr 4 w budynku przy 
ul. Granicznej -3 nastąpiło z po­
wodu zapchania się pionu kana­
lizacyjnego. Usterki usunęła Admi 
nistracja Domu, (p)

■znania 
wia,

o sprawach służby zdro-
kronika budowy

Osiedli Mieszkaniowych
Zespołu 

.Winogra
dy” oraz zestaw wydarzeń w Po­
znaniu w 1970 r.

Cały numer jak zwykle — bo­
gato ilustrowany, (c)

Urszula W. Osiedle Przyjaźni. — 
Radzimy Pani zwrócić się do 
NOT-u w Poznaniu ul. Stalingradz- 
ka 5/9 Dom Technika. Tam na 
pewno inżynierowie powiedzą ja­
kiego materiału użyć, by pokój 
był dźwiękochłonny. (1289)

St. Wojtal. — Cieszy nas, że ob­
sługa Kina „Bałtyk” (konkretnie 
chodzi o balkon) jest tak uprzej­
ma. (1297)

Dr Bazyli N. — Polski Związek
Głuchoniemych Ich Przyjaciół
znajduje się w Warszawie przy 
Świerczewskiego 149.

P. O. Poznań — Do okresowych 
badań ginekologicznych pracownic 
nie wolno zmuszać. Należy je Jed 
nak potoczyć o konieczności bada­
nia ze względu na ich dobro.

ONI)

INFORMUJEMY
W ramach cyklu spotkań na te­

mat stosowania metod matema­
tycznych w praktyce Sekcja Sta 
tystyki i Ekonometrii PTE zapra 
sza dzisiaj o godz. 18 do WSE 
przy ul. Marchlewskiego na zaję 
ęia dr. S. Wierzchosławskiego na 
iemat obliczania tendencji roz­
wojowych.

Spotkanie z posłami, członkami 
SIMP-u, na temat motoryzacji i 
ciepłownictwa odbędzie się 25 bm. 
o godz. 12 w sali Domu Technika, 
a nie 26 bm.. jak pierwotnie *a* 
powiadano.

W klubie Prezydium DRN Jeży­
ce, ul. Słowackiego 22 odbędzie 
się dzisiaj o godz. 17.30 kolejna 
prelekcja z cyklu o tematyce ro­
dzinnej. Dr Zygmunt Przybylski 
wygłosi pogadankę pt. „Zagadnie 
nia socjalno-ekonomiczne w rodzi 
nie”.

Plenarne zebranie Koła ZBoWiO 
Główna odbędzie się dzisiaj o go­
dzinie 17 w szkole nr 85 przy ul. 
Tomickiego.

Odczyt z przeźroczami nt. „Pr° 
jektowanie urbanistyczne Finlan­
dii na przykładzie ESPOO” wV- 
głosi dzisiaj o godz. 18 w lokalu 
Towarzystwa Urbanistów' Polskich 
przy Starym Rynku 56 mgr inż. 
arch. Jan Chmielewski, laureat 
I nagrody międzynarodowego kon 
kursu urbanistycznego na ESPOO.

Zebranie członkiń Klubu Ra- 
yensbrueck odbędzie sie dzisiaj 0 
godz. 18 w salce przy ul. Lampe­
go 10. Tematem będzie ruch opo­
ru w b. obozie koncentracyjnym 
Ravensbraeck.


